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K ie s k a  w o js k  c z e r w o n y c h
P r z e d  z a ję c ie m  M a d r y tu  —  S e tk i z a b ity c h  -

W o js k a  p o w s ta ń c z e  n ie p o w s tr z y m y w a n e  id a n a p r z ó d
S E W IL L A . W ed łu g k o m u n ik a tu  

o fic ja ln eg o w o jsk p o w stań czy ch  n a  

o d cin k u  Illescas n astąp ił w czo ra j g e ­
n era ln y a tak w o jsk rząd o w y ch p rzy  
zasto so w an iu arty le rii, tan k ó w i sa ­

m o ch o d ó w  p an cern y ch . A tak ten zo ­
sta ł w strzy m an y p rzez  arty lerię p o w ­

stań czą . O g ó ln e stra ty w o jsk rząd o ­
w y ch p rzew y ższa ją 1 5 0 0 zab ity ch . —  

W zięto  liczn y ch  jeń có w -
N a  o d cin k u  E scu rialu  w o jsk a  p o w ­

stań cze k o n ty n u o w ały n atarc ie . —  Z  
O v ied o  d o n o szą iż G ijo n  jest ca łk ow i­
c ie  o d cię ty  o d  stro ny  ląd u i m o rza .

S E W IL L A - W o jsk a rząd o w e p rzy - rząd o w y ch n a o d cin k u T alav era p o -| 
p u śc iły  a tak  n a N av al C arn erro , lecz n ió sł k lęsk ę i u ciek ł d o  F ran c ji. P rzy

p rze jśc iu o św iad czy ł, że w o b ec  b rak u  
d y scyp lin y w śró d o d d ziałó w  m ilic ji 
n ie sp o só b jest zo rg an izo w ać n ależy ­

c ie  o b ro n ę  sto licy -

ao to ta ły o d p arte ze stra tam i. O d p arto  
ró w n ież o d d zia ły rząd o w e, k tó re p o ­

n o w n ie  zaatak ow ały  p o zy cje  p o w stań ­
cze p o d  C astero  d el R io  w  A n d alu zji.

W  d n iu w czo ra jszy m  n a o d cin k u  

T o led o n iep rzy jacie l zaa tak o w ał m . 
S esen a , leżące n a d ro d ze z A ren ju sz  

d o M ad ry tu . P o g w ałto w nej w alce w  
k tó rej p ad ło o k o ło 3 0 0 zab ity ch żo ł­
n ierzy rząd o w y ch , w o jsk a rząd o w e  
m u sia ły  się w y co fać . N a fro n c ie H u e- 
sca o d d zia ły  p o w stań cze o d p arły  a tak  

ro b o tn ik ó w  k ata ło ń sk ich n a S an ta  
Q u in ten ia .

W o jsk a g en . A ran d a p rzec ięły k o ­
m u n ik ac ję k o le jo w ą n a zn aczn ym  
d y stansie m ięd zy O v ied o i G ijo n .

S E W IL L A . M ilic ja p rzy b y ła z M a ­
d ry tu  i zaa tak o w ała S esen a , lecz b ez  
p o w o d zen ia- M ilic jan c i strac ili 3 0 0  p o ­
leg ły ch i w ielu jeń có w . P ierścień  
W o j s k  p o w stań czy ch  d o o k o ła  M ad ry tu  
z a c ie ś n ia  s ię .

N A  R Z E C Z  H I S Z P A Ń S K I C H  
B O L S Z E W I K Ó W .

M O S K W A . O g ło szo n o  tu , że zb ió r­
k a  iw  Z S R R , n a  p o m o c d la ro b o tn ik ó w  
h iszp ań sk iich d ała o g ó łem  4 7 .5 9 5 .3 1 8  
ru b li- B an k Z S R R , p rzek aże tę su m ę  j h o low an y  zo sta ł d o  fa loch ro n u , g d zie g w ałto w n y ch b u rzach . S tacje o b ser 
b an k o w i h iszp ań sk iem u  w  M ad ry cie . 1

N I E  S P O S Ó B  Z O R G A N I Z O W A Ć  
O B R O N Y  M A D R Y T U .

T E N E R Y F A . R ad io w y  k o m u n ik a t _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
p o w stań czy  d o n o si: C zerw o n y  g en era ł H o lan d ii sp o w o d o w ała k ilk a k ata- 'm o c °d sta tk ó w , zask o czo n y ch p rzez  
A < 9 cen sio , k tó ry b y ł w o d zem  w o jsk stro f. P aro w iec  n iem ieck i „S ch w ab en “  ।  b u rze . W ich u ra w  B erlin ie sza la ła z

(szy b k o śc ią 8 0 k im - n a g o d zin ę . W  p o -

U Z N A N I E  R Z Ą D U  

P O W S T A Ń C Z E G O .

L O N D Y N . R eu ter d o n o si z L izb o ­
n y : W iad o m o ść o ty m , że P o rtu g a lia  
u zn ała rząd g en . F ran co p o tw ierd za  
się .

B o r z e  i k a t a s t r o f y  n a  m o r z o
G D Y N I A  D n ia  2 7  b m . o  g o d z- 5 -c iej w p ad ł n a m ieliznę , m ały sta tek n ie-  
n o cy w y szed ł z p o rtu g d y ń sk ieg o m ieck i „G re te G lau d“  w  o d leg ło śc i 2 0

Z A  D U S Z E  P O L E G Ł Y C H  W  W O JN IE  

H IS Z P A Ń S K IE J.

C IT T A D E L \ A T IC A N O . P ap ież  
P iu s 1 1 w y d al zarząd zen ie , ab y u ro ­
czy sta m sza św ., k tó ra o d p raw ia się  
co ro czn ie 2 listo p ad a , za d u sze zm ar­
ły ch b y ła w  ty m ro k u p o św ięco n a  
p rzed ew szystk im  p o leg ły m  w  h iszp ań ­
sk iej w o jn ie d o m o w ej.

P R O ŚB A O IN T E R W E N C JĘ K O ­

M IS A R IA T U  G E N E R A L N E G O  R . P .

C Z Y N E M  K A R Y G O D N Y M .

P rzed k ilk u d n iam i staw ał p rzed  
sąd em  g d ań sk im , jed en  z u rzęd n ik ó w  
K o m - G en . R . P . za rzek o m e staw ia ­
n ie o p o ru  p o licji. P o u k o ń czen iu  p rze  
w  o d  u p ro k u ra to r zażąd a ł u k aran ia  
o sk arżo n eg o  g rzy w n ą  w  w y so k o ści 3 0 0  
g u lden ó w . W y d ający  w y ro k  sęd z ia  u -  
k ara ł o sk arżo n eg o g rzy w n ą m o ty w u ­
jąc su ro w o ść w y ro k u  sp ec ja ln ą o k o li­
czn o śc ią, iż o sk arżo n y  zw ró cił się d o  
K o m . G en . R . P . o in terw en cję . M o ty ­
w acja sęd zieg o sto i w  jasn e j sp rzecz­
n o śc i d o  u m ó w  p o lsk o -g d ań sk ich  p rzy  
zn a jący ch K cim . G en - p raw o o p iek i  
n ad p o lsk ą lu d n o śc ią .

W  zw iązk u z p o w y ższą sp raw ą n a-
w  n o cy w y szed ł z p o rtu g d y ń sk ieg o m ieck i „G re te G lau d w  o d leg ło śc i 
sta tek n iem ieck i „S eso stris“ zab iera- k im . o d  Y m uid en  w sk u tek  b u rzy  stra - . . ’n i*  •
jąc  ład u n ek  w ęg la. W  k ró tk im  czasie c ił ste r. R ó w n ież  sta tek n iem ieck i „M a ez\  ’ 1 Z  P rzes ac  o w an a u j
p o w y jśc iu z p o rtu zau w ażo n o , że z as“ i d u ń sk i „E sb jerg“ są w  c iężk im  sza 1!,d n o sc P O ^k a  co raz b ard z ie j tra -  

lu k u riich o w eg o n a sa tk u w y d o sta je p o ło żen iu , a  cz te re j ry b acy  z ło d z i ry - )v iarę w s u eczn o sc o p ie i m iaro - 
się  d y m , co  w sk azy w ało  n a  sam o zap a- b ack iej h o lend ersk ie j z Y m u id en za- ( aJn )jc cz > 1 1 1 1 1 1 P ra?n a5 u n i n 3 c
len ie  się  w ęg la  w ew n ętrz  ład ow n i. S ta-  ito n ęli. | p rześlad o w ana p rzes a je  się  p rzy zn a-
tek  p o w ró cił n a  red ę  p o riu , sk ąd  w ez-  | Y ac P O ^O S C i. N ajlep szy m  p rzy k ła

w ał ra tu n k u . N a p o m o c  p o śp ieszy ły B E R L IN . Z w y b rzeża p ó łn o cn eg o < ^ m  ■s ‘ l " .''.y  e j z ,e ” * n 0K C  
n iezw ło czn ie  h o lo w n ik i i statek  p rzy - n ad ch o d zą w iad o m o ści o p o n o w n y ch 1 \() P () y u - ecz £ rac I ° . ,'aje  
ii  j i i p i i i * • ■ ii i n i • i ' sw e  k artk i n a  n aro ic lo w v cn -socra lis to w
n o io w a iiy  z u s ia i u u  im u c n r u u u , g u z ie  a. w m iu w n y c ii w u r z a c i i . o iu c ie  o i is e i - ,  .  , ;  . • i ,
p rzy stąp io n o d o w y łado w an ia w ęg la , i w acyjn e d o n o szą o p o w ażn y ch szk o - ; lim ie >ac} ( 1 za!^ o so w ac m ejec  n o ro  -

zap o b ieg a jąc w  ten sp o só b d alszy m i! d ach  n a w y sp ach  i w y b rzeżu  F ry zy j-  
ro zszerzan iu  się  o g n ia. j sk in i. W zb u rzo n e fa le w strzy m ały w

| p o rtach d ziesią tk i sta tk ó w . S tac je ra -  
A M S T E R D A M - B u rza n a w o d ach  id io w e o d eb ra ły liczn e w o łan ia o p o -

In ie o d p o w ied n i te ro r.

A w a n s e  w  s łu ż b ie  p a ń s t w o w e j
łu d n io w ej d zie ln icy m iasta zerw an e  
zo sta ły d ach y  z trzech d o m ó w  m iesz­
k aln y ch .

J e ś li w ie s z ..
że  sąsiad  tw ó j n ie  ab o n u je  „G ło su 4 ’ 

n am ó w  g o d o zap isan ia ch o ćb y n a  

jed en  m iesiąc. G d y raz zap isze , 

b ęd zie sta łym  C zy teln ik iem !

J a k  s ię  d o w ia d u j e  a g e n c ja  „ I s k r a “  
p r e z e s  R a d y  M in is t r ó w  n a  p o d s t a w ie  
w y d a n y c h  w  o s t a t n ic h  m ie s ią c a c h  j e ­
d n o l it y c h  d la c a łe j s łu ż b y  p a ń s t w o ­
w e j  w y t y c z n y c h  a d m in is t r a c j i p e r s o -  
■ia ln e j —  z a r z ą d z i ł o b e c n ie  p r z y s t ą ­
p ie n ie p r z e z w s z y s t k ie  m in is t e r s t w a  
d o  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  n a d  p r z e ­
p r o w a d z e n ie m  z  d n ie m  1 - g o  s t y c z n ia  
1 9 3 7  r o k u  a w a n s ó w  w  c y w iln e j  s łu ż ­
b ie  p a ń s t w o w e j .

A w a n s e  t e  b ę d ą  d o t y c z y ły  u r z ę d n i ­
k ó w  i n iż s z y c h  f u n k c j o n a r iu s z ó w , s ę ­

d zió w  i p ro k u ra to ró w , o ficeró w  i sze ­
reg o w y ch  p o lic ji p ań stw o w ej i straży  
g ran iczn tj, fu n k cjo n a< iu szó w straży  
w ięz ien n ej, p raco w n ik ów  p rzed sięb . 
P o lsk ie  K o le je  P ań stw o w e, P o lsk a  P o - j 
cz ta, T eleg raf i T elefo n , p raco w n ik ó w  | 
m o n o p oló w p ań stw o w y ch o raz fu n - 1 
k cjon ariu szó w ad m in istracji lasó w  I 
p ań stw o w y ch .

W ed ług  w stęp n y ch  o b liczeń  zarzą ­
d zo n e p rzez p rezesa R ad y M in istró w  
aw an se o b ejm ą  p o n ad  1 6 ,0 0 0  o só b .

L O T N I K Ó W .  ■ n icze j p rzez A tlan tyk  p ó łn o cn y . P o d
S am o lo tem  z  T rav em u en d e p rzy b y - 'czas lo tó w  p ró b n y ch  k o m u n ik acji lo t-  

łi n a  lo tn isk o  w  T em p elh o f lo tn icy  za- n icze j p rzeb y li o n i łączn ie p rzestrzeń  
ło g i w o d n o p łato w có w  „A eo lu s“ i „Z e- ’ J
p h y r“ . L o tn ik o m  zg o to w an o w  sto licy la rn ej o b słu g i lo tn icze j n a  sz lak u  p ó ł 
R z e s z y  b ard zo  serd eczn e  p o w itan ie  w  n o cn eg o A tlan ty k u p rzez sam o !  
u zn an iu ich zasłu g p io n iersk ich w  ?
d i ia d j n n ia  p la n o w e j k o m u n ik ac ji lo t- w io sn ę ro k u  p rzy sz łeg o .

3 5 ,0 0 0 k m . Jak  sły ch ać  p o d jęc ie reg u -
„ ’ ’ ’ ’ P ó ł­

n o cn eg o A tlan ty k u p rzez sam o lo ty  
n iem ieck ie ro zp o cząć się m a ju ż n a

P - P rezy d en t R P . p o o so b isty m  p aso w an iu n a p o d p o ru czn ik a ab so lw en ta  
S zk o ły P o d ch o rąży ch K aw alerii w  G ru d ziąd zu  i p ry m u sa szk o ły B elin y —  

P rażm o w sk ieg o sk łada m ło d em u o ficero w i g ra tu lac je .
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Z  K R A J U :

K  W  P o ls c e 2 1 m ilio n ó w  5 8 9  ty s ię c y  o s ó b  

w y z n a je r e l ig ię  k a to l ic k ą .

B  W  d n iu  1 1 l is to p a d a  o trz y m a b l is k o  3 0 0 a m a il l l m iC S Z K a iu e c  w s i i łu j ,  

o s ó b  o d z n a c z e n ia  z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  s p o -  j G a p  p o d  p r e te k s te m  k u p n a  

łe c z n e j i z a  z a s łu g i n a  s ta n o w is k a c h  u r z ę d o w y c h .

O D o ty c h c z a s w  c a łe j P o ls c e u k a r a n o z a  

l ic h w ę  ż y w n o ś c io w ą  1 5 0 0  o s ó b .

a  P r e z y d iu m  P K O . p r z e z n a c z y ło  1 0 0  ty s . z ł .  

n a p o m o c  z im o w ą b e z r o b o tn y c h .

a  W  R a d o m iu  z a  o b e lż y w e  w y r a ż e n ie  s ię  o  

p o ls k im  u s ta w o d a w s tw ie  z o s ta ła  s k a z a n a  ż y d ó w ­

k a P e r la S z te lm a n n a 2 0 d n i a r e s z tu  i 1 0 0 z ł  

g r z y w n y .

■ W  T rz e c iw n ic y , p o w . w y rz y s k ie g o  z b ie ­

g l i z  w ię z ie n ia  k o lo n i i k a r n e j w  K o r o n o w ie H e n ­

r y k  C id in g  i W ła d y s ła w  G ło w a c k i, o b a j z a s ą d z e ­

n i n a  5  la t w ię z ie n ia  z a  z a b ó js tw o . P o ś c ig  t rw a .

■ 4 0 0 h a rc e r z y  p o ls k ic h  p o je d z ie w  le c ie  

1 9 3 7  r . n a  m ię d z y n a ro d o w y  z lo t d o  H o la n d i i .

■ W  G ó rc e  D u c h o w n e j p o d  L e s z n e m  d o k o ­

n a n o  o h y d n e g o  ś w ię to k r a d z tw a . R o z b iw s z y ta ­

b e r n a k u lu m , ś w ię to k r a d c y z r a b o w a l i p u s z k ę z  

k o m u n ik a n ta m i, p o z d z ie r a l i w o ta  z  o ł ta rz a , s k r a -  

d l i k r z y ż s r e b rn y  i n ie z a u w a ż e n i p r z e z n ik o g o  

z b ie g l i . P o l ic ja p r o w a d z i e n e r g ic z n e d o c h o d z e ­

n ia . —

l i la  t -d i  z l. za m o rd o w a ł w ieśn ia k a
( Z 1 ;S  1 O C H O  W  A . P r z e d d w o m a  

d n ia m i m ie s z k a n ie c  w s i B u g a j A n to n i  

i z ie m n ia -

n a  ta r g  d o  ( z ę s to c h o w y  g o s p o d a r z a  z e  

w s i B r z e ź n ic a , A d a m a A d a m c z y k a i  

k i lk u  c io s a m i  z a m o rd o w a ł  g o , p o  c z y m  

z a b ra ł m u  c a la  p o s ia d a n ą  p r z e z  n ie g o  

g o tó w k ę  w  k w o c ie  4  z ł - o r a z  z a b ra ł z  

w o z u  k a r to f le  i u p r z ą ż , f u r m a n k ę  z a ś

p o r z u c i l  n a  je d n e j  z  u l ic  C z ę s to c h o w y .

N a jb liż s z e j  n o c y ,  k o r z y s ta ją c  z  c ie ­

m n o ś c i z b r o d n ia r z  z a k o p a ł z w ło k i o -  

f ia r y .

W y d z ia ł ś le d c z y  z b r o d n ię  w y k r y ł  

j  u ż n a s tę p n e g o  d n ia . Z  p o le c e n ia  s ę ­

d z ie g o  ś le d c z e g o  z b r o d n ia r z a  o r a z 1 4  

le tn ią  je g o  c ó r k ę , k tó r a  p o m a g a ła  m u  

p r z y  p r z e n o s z e n iu  z w ło k  n a  p o le  o s a ­

d z o n o  w r a r e s z c ie  ś le d c z y m .

Walka o dusze młodzieży polskiej 

w Niemczech
P o tę ż n a m a c h in a o r g a n iz a c y jn a  I ły  te u p a d a ją , g d y ż  b r a k  im  t r z o n u  

m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j c h w y ta  w  s w e  

t r y b y  r ó w n ie ż  m ło d z ie ż  p o ls k ą , k tó r a  

n a  s k u te k  n ie w y b r e d n y c h  m e to d  p r o ­

p a g a n d y , ja k ie  s to s u je  r e g im e H it le ­

r ó w  s k i , je s t n a r a ż o n a  n a  u tr a tę  ję z y k a  

o jc z y s te g o  i p o c z u c ia  n a r o d o w e g o .

P o ls k o - K a to lic k ie to w a r z y s tw o

id e o w e g o , b r a k  im  id e a łu  w y c h o w a ­

w c z e g o , k tó r y  je s t i s to tą  d z is ie js z e g o  

s y s te m u  w y c h o w a w c z e g o  m ło d z ie ż y ,  

a  k tó r y  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j w  N ie m ­

c z e c h  d a ć  m o ż e  je d y n ie  ty lk o  p o ls k a  

s z k o ła  p r y w a tn a -

S tą d  p o w s ta ła  k o n ie c z n o ś ć  z o r g a n i-

S z k o ln e  n a  Ś lą s k u  O p o ls k im  p o s ta n o - z o w ia n ia p r y w a tn y c h  s z k ó ł p o ls k ic h ,  

'w i ło  p o d n ie ś ć  o g ó ln y  p o z io m  k u l tu ry  k tó r y c h  z n a c z e n ie  d la  r o z w o ju  ż y c ia '  
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n ic tw o  p o ls k ie  w  N ie m c z e c h  w in n o  w y  n y c h . J e d n a k ż e  tu  s p o ty k a ją s ię  n a s i  

k o n a ć  s w e  z a d a n ie  n a  s z c z e g ó ln ie  w  a ż r o d a c y  z e  s z c z e g ó ln y m i t r u d n o ś c ia m i ,  

n y m  o d c in k u  m ło d z ie ż o w y m .  p ię t r z o n y m i p r z e z  w ła d z e  n ie m ie c k ie

P o la c y  w  N ie m c z e c h  p r z e z w s z v . o r a z  p r z e z  z o r g a m z o w a n v  o p o r  s p o le -

• ’ c z e m s tw a n ie m ie c k ie g o , k tó r e  d r o g ą

Z d ję c ie p r z e d s ta w ia  m o m e n t p o w ita  

n ia  m in . C ia n o  p r z e z  m in is t r a  S p r a w
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n a  p o b o jo w is k u  w  S a r a tq g a w  s ta n ie n o w o jo r ­

s k im . —

■  P o d c z a s  s i ln e j b u r z y  u  w y b r z e ż y  w s c h o d ­

n ie j F in la n d ii w y w r ó c o n e z o s ta ły d w ie ło d z ie  

r y b a c k ie . 5  r y b a k ó w  u to n ę ło .

■ G u b e r n a to r p r o w in c j i H o p e i g e n . J a n iu n - 1 

g ta i z o s ta ł z a m o r d o w a n y  w  H a w k o w .

H  W  c a łe j F r a n c j i p a n u ją n ie z w y k łe c h ło - ' 

d y . W  o k o l ic a c h  P a ry ż a  s p a d ł ś n ie g . T e m p e r a ­

tu r a  w y n o s i 1 s to p ie ń  p o n iż e j z e r a .

S  W  O ls z ty n ie  p o w . B ia ła  P o d la s k a  s p ło n ę -

| s tk ie  s ta w ia n e  im  t r u d n o ś c i p r z e b rn ę l i ^ e n s tw a m e m ie c K ie g o , K tó r e c i r o g ą  
: u tr z y m u ją c  n ik ły  z r e s z tą  s ta n  p u b l ic z  ! e k o n o m ic z n e g o  n a c is k u  u s i łu je  m e  d o -  

i n y c h  s z k ó l p o ls k ic h . J e d n a k ż e  s z k o -  ;P " S < ? .C  d < > ty  r o d z w e  P o la c y  p o -  

I p s y ia l i s w e  d z ie c i d o  p r y w a tn e j s z k o ły

p o ls k ie j .

P o z a  ty m  T o w a r z y s tw  o  S z k o ln e  o -
■  U b ie g łe j n o c y  p r z e s z ła n a d  A n g lią b u - fa e z a o p ie k ą  d z ie c i W  w ie k u  p r z e d -  

r z a , k tó ra  p o c z y n i ła o g r o m n e s p u s to s z e n ia . W  s z k o il l iy m , o r g a n iz u ją c  d la  n ic h  p r z e d -
n r łn io i  v /x c la ln ra n n v r li  n lrn łn  4 0 n - '  " N T 4 - o .4 - H £ 1

z k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  m u s ia n o  p r z e w ie ź ć  d o fe r e n ie  Ś lą s k a  O p o ls k ie g o  k u l ty w u je  

s z p i ta la .  i s w ó j ję z y k  o jc z y s ty  n a  k u r s a c h  ję z y -
■  N a  w n io s e k  m in is t r a  lo tn ic tw a  C o ta  I r a n - ! p o ls k ie g o . P r a c a  ta  d a je  c o r a z  le -  

c u s k a r a d a m in is tr ó w  u c h w a l iła p r o je k t z a rz ą - p s z e  r e z u l ta ty .

d z e ń  o  z w ię k s z e n iu  lo tn ic z y c h  s i ł z b ro jn y c h . N a  

te n c e l p r z e z n a c z a  s ię  m il ia r d  f r a n k ó w .

■  P o c ią g p o ś p ie s z n y S ta m b u ł —  T a u ru s G im n a z ju m  P o ls k ie  w  B y to m iu . P o z a

lo 2 1 z a b u d o w a ń m ie s z k a ln y c h , 1 8 s to d ó ł i 2 0 z a c h o d n ie j S z k o c ji z o s ta ło  r a n n y c h  o k o ło  4 0 's z k o lą . N a to m ia s t m ło d z ie ż  p o ls k .  

c h le w ó w  z  in w e n ta r z e m . S tra ty  o b l ic z a ją n a  1 0 0 s ó b , z k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  m u s ia n o  p r z e w ie ź ć  d o  1 j

ty s ię c y  z ło ty c h .

0 9 Z d n a z a to k i p o d T a ll in e m  E s to ń c z y c y  

p o d n o s z ą  o b e c n ie  o k r ę ty  f lo ty  r o s y js k ie j w o je n ­

n e j , z a to p io n e  w  c z a s ie  w o jn y  —  „ G ro m " , „ K ito -  

b ó j ‘ , „ S ła w a 1 - i „ S e r b in o 1 1 . W e w n ą tr z o k r ę tó w  

z n a le z io n o  d u ż o  b r o n i .

N a tu r a ln ą  je s t r z e c z ą , ż e  o g r o m n e  

z n a c z e n ie n a  ty m  o d c in k u  p r a c y  m a

.C Z W A R T E K , d n ia  2 9  p a ź d z ie r n ik a .

6 ,3 0 A u d y c ja p o r a n n a . 1 1 ,3 0 P o r a n e k d la  

m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . 1 2 ,0 3 K o n c e r t .  

1 2 ,4 0  K ie d y w r e s z c ie  b ę d z ie m y  m ie l i d o c h o d y .  

1 3 ,0 0  W s z y s tk ie g o  p o  t ro c h u . 1 5 ,1 5  K o n c e r t r e ­

k la m o w y . 1 5 ,3 5  Ż y c ie  k u l tu r a ln e  P o m o rz a . 1 5 ,4 0  

S a lo n o w e  u tw o r y  s k r z y p c o w e . 1 6 ,3 5  K o n c e r t w  

w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  s y m f o n ic z n e j. 1 7 ,0 0  R o b o ­

tn ik  w  N ie m c z e c h . 1 8 ,2 0  P io s e n k i . 1 9 ,0 0  R e c i ta l  

f o r te p ia n o w y . 1 9 ,3 5  K o n c e r t . 2 1 ,0 0  I H -c ia a u d y ­

c ja z c y k lu S y lw e tk i k o m p o z y to r ó w  p o ls k ic h .  

2 2 ,1 0  T a ń c e  i p io s e n k i .

P I Ą T E K , d n ia  3 0  p a ź d z ie r n ik a .

6 ,3 0 A u d y c ja p o r a n n a . 1 1 ,3 0 A u d y c ja d la  

s z k ó ł. 1 2 ,0 3  M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 1 3 ,0 0  W s z y s t ­

k ie g o  n a  t ro c h u . 1 5 ,1 5  K o n c e r t r e k la m o w y . 1 5 ,3 5  

J a k  s p ę d z ić ś w ię to —  p o g . k r a j . 1 5 ,4 0 R a p s o  

f o r te p ia n o w e . 1 6 ,3 0  K o n c e r t s o l is tó w . 1 7 ,0 0  O d  

G u a d a rr a m y  d o  M a d r y tu  —  o d c z y t. 1 7 ,1 5  K o n ­

c e r t . 1 8 ,2 0  M u z y k a . 1 9 ,0 0  W ie lk a  o b e c n o ś ć  —  o -  

p o w ia d a n ie . 1 9 ,2 0 Z p ie ś n ią p o k r a ju . 1 9 ,4 5
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b o js tw o .  b a ju  p o n o w n ie  d o  u ta rc z e k  m ię d z y  m u łz u m a n a m i p o w ie d z ia l l lO Ś c i, ja k a n a n ic h c ią ż y

■  W o ln y  p o r t w  A m e r y c e . D n ia  1 l i s to p a d a a h in d u s a m i. 8  o s ó b  z o s ta ło  z a b i ty c h .  j je ś l i c h o d z i O  u tr z y m a n ie d u s z y  p o l-

z o s ta n ie o tw a r ty  n a S ta te n  I s la n d  p o d  N o w y m f l S to lic a  A r g e n ty n y , B u e n o s A ire s o b c h o -  ’ s k ie g O  d z ie c k a  d la P o ls k i , n ie  C O lfn ą  
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c z o n y c h - ło ż e n ia .  ’ te j w y jś ć  z w y c ię s k o -

p r a w  p o l i ty c z n y c h  k o b ie to m .

2 2 ,3 0  S O S . s k e c z . 2 2 .4 5  M u z y k a  ta n e c z n a .

i_ _ N a p is a ł R a s k a to f f .

E  C ią g  d a ls z y .  ( U

G a le r n ik  m a c h n ą ł r ę k a  i  w s ta ł .

—  A z r e s z tą n ie c h . . . W s z v t tk o  m i  
je d n o . , , O b r z y d ło  m i ta k ie  ż y c ie . . P r o ­
w a d ź c ie  m n ie . . .

S r e b r z y s ty  s łu p  k s ię ż y c o w e g o  ś w ia t­
ła  z n ik ł n a g le . C z a r n e c h m u r y  p r z e ­
s ło n iły s a te li tę . Z r o b iło  s ię c ie m n o ,  
ja k  p r z e d  te » m .

—  A n d r z e ju  R ig o !
—  N o ?  , /■;

’ —  P o d e jd ź c ie d o  m n ie . .
O lb r z y m ią p o s ta ć B u s z c g o w id a ć  

b y ło  p r z y  o tw o rz e  o k ie n n y m .
—  S p ó jr z c ie tu  w d ó ł . . . T a m  p ły n ie  

r z e k a , , Z  te j s t r o n y  n ie m a  lu d z i. . . I le  
m u s ic ie m ie ć c z a s u n a p r z e p ły n ię c ie  
te j r z e k i?

—  D o b r o d z ie ju !
— M y ś lę , ż e d w a d z ie ś c ia m in u t  

w a m  s ta rc z y , a b y  s k r y ć  s ię  n a  d r u g im i  
b r z e g u  r z e k i . P r z e z  te n  c z a s p o s ie d z ę  
tu  i z w in d ę  lu d z i . N ie  w e jd ą  n a p e w .io .

—  D o b r o d z ie ju ! . . . k r z y k n ą ł g a le r ­
n ik r z u c a ją c  s ię B u s z o w i d o  n ó g .

M a ło  m a m y  c z a s u . . . W  te j s a k ie w c e

s ię  i p r z e d o s ta n ie c ie  s ię  z a  n ie  d o  g r a ­
n ic y . S łu c h a jc ie je d n a k , R ig o , je ż e l i  
p u s z c z a m  w a s w o ln o , b io r ę  n a  s ie b ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a w s z y s tk ie w a s z e  
p r z y s z łe  z b r o d n ie . . . P a m ię ta jc ie  o  te r n  ,

—  N a  B o g a  z a k l in a m  s ię . . .
—  N ie  m ó w m y  w  ta k ic h  o k o l ic z n o ­

ś c ia c h o B o g u . . M u s ic ie z g in ą ć  z te ­
r e n u A la to n , z g in ą ć , ja k k a m ie ń w  
w o d ę . S p ó jr z c ie  m i w  o c z y  r a z  je s z c z e ,  
n o  a  te r a z  m a r s z !

—  D o b r o d z ie ju '. . . s z e p ta ł w z r u s z o ­
n y  g a le r n ik , c a łu ją c  r ę c e  B u s z e g o , k tó ­
r e  o n  u s i ło w a ł w y r w a ć . —  J e ż e li p a n u  
k ie d y ś p o tr z e b n y  b ę d z ie c z ło w ie k , r o ­
b y p o s z e d ł z a p a n e m  w  o g ie ń , n a  
ś m ie r ć , ja  z ja w ię s ię n a w e t z p o d  
z J e m i!

— D o b r z e ju ż , d o b r z e , u c ie k a jc ie  
R ig o !

P o  c h w il i , ja k  c z a r n y  k łę b e k  m ig ­
n ę ło  je g o  c ia ło  w  s z e r o k im  o tw o r z e  o -  
k ie n n y m , i w k r ó tc e r o z le g ł s ię le k k i  
p lu s k w o d y . Z n ó w n a s tą p iła c is z a  
B u s z e w s łu c h iw a ł s ię w  n ią  u w a ż n ie ,  
w r e s z c ie  o d s z e d ł o d  o k n a  i u s ia d ł ta k ,  
ja k p r z e d te m n a k ło d a c h d r z e w a .  
C z a s  ja k iś  s ie d z ia ł ta k , w s łu c h u ją c  s ię ,  
w r e s z c ie  o d w r ó c ił s ię  g ło w ą  k u  ś c ia n ie

W  ty m  c z a s ie  lu d z ie , n ie  m a ją c  ju ż  
c i ie r p liw o ś c d c z e k a ć d łu ż e j , o ś m ie l il i  
s ię w r e s z c ie  w e jś ć d o  b u d u ją c e g o  s ię

d o m u . B u s z e b y ł s a m ; n a w p ó ł le ż a ł ,  
o p a r ty  le k k o  o  ś c ia n ę , o c z y  m ia ł z a m ­
k n ię te , r ę c e  b e z w ła d n ie  z w ie s z o n e .

—  D o b r o d z ie ju  d o b r o d z ie ju , —  r o z ­
le g ły  s ię  z e w s z ą d  w o ła n ia  p r z e r a ż o n y c h  
lu d z i Z b u d ź c ie s ię .

Z a c z ę to  g o  ta r m o s ić .
B u s z e  o tw a r ł o c z y , a le  n a ty c h m ia s t  

z p r z e c ią g ły m  ję k ie m  c h w y c ił s ię z a  
g ło w ę .. .

—  A ! C o  z a  b ó l . C z e m u ś c i ie  p r ę d z e j  
n ie  p r z y s z l i m i z  p o m o c ą .

—  A le g d z ie o n , c o o n z p a n e m  
z r o b i ł?

- Z b ie g ł . . ja k  ty lk o  w e s z l iś m y  tu ­
ta j . U d e r z y ł m ię c z e m ś tw a r d e m  p o  
g ło w ie . S tr a c i łe m  p r z y to m n o ś ć .

—  J a k  ty lk o  p a n  tu  w s z e d ł?
—  T a k . . .
N a tw a r z a c h lu d z i m a lo w a d o s ię  

n ie z a d o w o le n ie . O d  c h w il i , g d y  g a le r ­
n ik  p r z y p u s z c z a ln ie  z b ie g ł , m in ę ła  g o ­
d z in a . W  m r o k a c h  n o c y  g a le r n ik  m ia ł  
c z a s  d o b r z e  s ię  u k r y ć

P o ś c ig  b y łb y  b e z c e lo w y
I n ik t n ie  r z u c i ł s ię  w  s t r o n ę  r z e k i .  

C a ła  g r u p a  r a z e m  z  B u s z e m  p o  c h w ili  
w k r a c z a ła  d o  m ia s te c z k a

R o z d z ia ł I V .
M im o , ż e B u s z e p r z e d n ik im  n ie  

z w ie rz y ł s ię z te g o , c o  z a s z ło  m ię d z y  
n im , a  g a le r n ik ie m , s k ą d ś  r o z e s z ły  s ię  
p o g ło s k i , ż e  s k a z a n ie c n ie  z b ie g ł s a m ,  
le c z z o s ta ł w y p u s z c z o n y tn a w o ln o ś ć ,  
ż e  B u s z e  s p e c ja ln ie  w  ty m  c e iu  z a p r o ­
w a d z i ł g o d o p u s te g o d o m u i s a m  
w s k a z a ł m u  n a  r z e k ę .

P o g ło s k i te , s p o c z ą tk u n ie ś m ia łe ,  
z a c z ę ły  s ię  r o z p r z e s t rz e n ia ć  i w k r ó tc e  
m ó w iło  o te r n c a le m ia s to . N ik t n ie  
w ie d z ia ł n a p e w n o , c z e m  k ie r o w a ł s ię  
B u s z e , a  p lo tk i b y ły  r ó ż n o r o d n e . A le  
w ię k s z o ś ć s k ło n n a b y ła u w a ż a ć , ż e  
g łó w n ą  p r z y c z y n ą  b y ła  ta  b e z g r a n ic z -

n a  d o b r o ć , k tó r a  n ie  ta k  je s z c z e  d a w ­
n o  s k ło n iła  B u s z e g o  w y y d a ć  d la  o b c y c h  
m u  lu lz d , ta k ie  o lb r z y m ie k w o ty  p ie ­
n ię d z y .

I c h o c ia ż  p o m o c n ic tw a  w  ta k ie j u -  
c ie c z c e s k a z a ń c a b y ło  p r z e s tę p s tw e m ,  
i to  n a w e t p r z e s tę p s tw e m  c ię ż k ie m , —  
R u s z ę  je s z c z e  b a r d z ie j u r ó s ł w  o c z a c h  
m ie s z c z a n . ,

J e d n a k  n ie  w s z y s c y  ta k  p a t r z y li n a  
tę s p r a w ę B u s z e , ja k k a ż d y n o w y  
c z ło w ie k , z b y t s z y b k o  z d o b y w a ją c y  p o ­
p u la r n o ś ć  i z n a c z e n ie , m ia ł s w y c h u -  
k r y ly c h w r o g ó w  i z a z d r o ś n ik ó w ', ś le ­
d z ą c y c h  k a ż d y  je g o  k r o k , i s z u k a ją ­
c y c h ty lk o  p r z y c z y n y  b y  m ó c s t r ą c ić  
g o z p ie d e s ta łu  i z a ją ć s a m y m  je g o  
p ie r w s z e  m ie js c e  w  A la to n . C i lu d z ie  
n a p e w n o  b y l ib y  ju ż  te r a z  w y k o r z y s ta l i  
w n a d o m o s ć o z b ie g u , c ó ż  je d n a k . , n ie  
b y ło  n a m a c a ln y c h  d o w o d ó w  w in y  B u ­
s z e g o .

N a jg o rę ts z ą o b r o ń c z y n ią B u s z e g o  
b y ła  c ó r k a  s a m e g o  b u r m is t r z a , A n e tk a  
D itu r . O n a  n ig d y  d o ty c h c z a s n ie  o p u ­
s z c z a ła  A la to n , n ie  z n a ła  in y c h  m ia s t ,  
in n y c h lu d z i , p r ó c z ty c h ja c y  ją tu  
o ta c z a li —  o b łu d n y c h , s a m o lu b ó w , u -  
g a n ia ją c y c h  s ię z a p o w o d z e n ie m  lu b  
z a s z c z y ta m i . I o to n a g le z ja w i ł s ię  
k to ś  z u p e łn ie  o d  n ic h  o d m ie n n y . C z ło ­
w ie k  n o w y , m ilc z ą c y , p o w 7a ż n y , n ie  u -  
z n a ją c y z b y tn ie j u n iż o m c - ś c i , a n i  
g n ie w n i, a n i lę k u , je d n a k o w o  w y c ią g a ­
ją c y r ę k ę d o  w łó c z ę g i i d o  b o g a c z a ,  
s z c z o d r y  i w ie lk o d u s z n y a  r ó w n o c z e ­
ś n ie  s k r o m n y  d o  te g o  s to p n ia ,  ż e  n ig d y  
n ic  je s z c z e  s a m  o  s o b ie  n ie  p o w ie d z ia ł,  
a n i o  te r n  c o  z r o b i l i M ło d e m u  d z ie w ­
c z ę c iu B u s z e  w y d a w 'a l s ię  i s to tą  z in ­
n e g o  ś w ia ta , b o h a te r e m  z  p ię k n e j o p o ­
w ie ś c i o c z ło w ie k u n ie s k o ń c z e n ie  
d o b r y m

( C ią g  d a ls z y n a s tą p i ) , t
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Humorystyczny dyktator  dzielnicy łacińskiejXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
obrazki z francuskich w yborówW esołe

Paryż,

O dbytym przed kilku dniam i w ybo ­

jom w e Francji tow arzyszyły nieraz 
jabaw ne epizody. Poniew aż niem a ża­

lnych ograniczeń, co do biernego ora- 

ya w yborczego, pojaw iają sie zawsze  
tandvdaci, których do pow ażnych za- 
iczyć nie m ożna i którzy z kam panji 

W yborczej czynią sobie sport, przed- 
niot śm iechu lub osobistej reklam y.

Zdarza się, że taki kandydat zosta­
nę w ybrany, jak to m iało m iejsce z 
ieputowanym Filibertem Bessen'em , 

ctóry przez kilka lat dyskredytow ał 

>arlam ent sw oimi fantastycznym i nrze- 

nów ieniam i. sw oim i w ybrykam i i za- 

argam i z w ładzam i, aż w końcu, w y ­
lany przez izbę w  rece sądów , zniknął 

i horyzontu i zaszył sie gdzieś w  „m y- 
;ią dziure“ , napróżno poszukiw any do  
iziś dnia przez policje Francji.

Przew ażnie jednak taki kandydat u- 

lyskuje znikom ą ilość głosów, ale na- 

•obi krzyku i w rzaw y za dziesięciu. 

Oodobnie m a sie rzecz i przy obecnych  
yyborach m unicypalnych. W  Paryżu  

m iaw ił sie kandydat do rady m iejskiej, 

<tórv m a szanse m inim alne, aie nie 
przeszkadza m u to prow adzić burzli­

w ej i na hum oreskę zakraw ającej agi­
tacji w yborczej. Jest to niejaki p. Fer­

dynand Lop. tw órca ruchu, który od  

ego nazw iska otrzym ał m iano „lopiz- 
nu“ .

Silny brunet, w  kw iecie w ieku, z o- 

cularam i na nosie i w olbrzym im ka­

peluszu, jaki noszą członkow ie bohem y  

irtystycznej, nasadzonym na rozw i­
chrzonej czuprynie, p. Ferdynand L o p  

cieszy sie szczególną popularnością 

w śród studentów dzielnicy łacińskiej, 
której jest niepisanym dyktatorem . 

Stworzył sobie przyboczną „gw ardj?  

żelazną“ , która nie opuszcza go ani na 

krok, gotow a każdej chw ili odeprzeć  

każdy atak przeciwników .

Pan Ferdynan Lop ubiega sie o m an­
dat w spokojnej m ieszczańskiej dzielni­

cy Saint G erm ain des Pres. Co w ie­

czór ostateczni m ieszkańcy tam tejsi za­

sypiają prz yw tórze rew olucyjnych o- 

krzyków „Lopiści w szedzie“ . które to  
okrzyki są jakgdyby odzewem na ha­

sło kom unistów „Sow iety w szedzie“ . 
I tak bedzie aż do 12 m aja, poniew aż  
„dyktator* 4 dzielnicy łacińskiej, cho­

ciażby w pierw szej turze głosowania 

otrzym ał beznadziejną cyfrę głosów, 

nie m oże uchylić sie od drugiej tury, 
zdecydow any przystąpić do niej z pod- 

niesionem czołem .

Jego afisze, nalepione na przezna­

czonych do tego celu tablicach drew ­

nianych, są ręcznie kaligrafow ane i o- 

zdobione im ponującym portretem kan­
dydata. który przedstaw ia się w ybor­

com jako „niezależny ekonom ista, pro­
fesor i literat44. O dezwy w yborcze  

głoszą, że oto jest „człow iek o m yśli 

iasnej i obiektywnej, którego oczekuje  

Francja, by ją w ybaw ił z kłopotów  

w szelkiego rodzaju 44 .

W iece Ippistów są trium falne. En­

Czworonożni aktorzy filmowi
Pies musi być inteligentny i mieć zdrowe nerwy - Magicz­

na pilica kauczukowa

Już przeciętny w idz, oglądając film , 

w którym w ystępują tresowane zw ie­

rzęta, zdaje sobie sprawę z pracy, jaką 

trener m usiał w łożyć w w ychow anie  

zw ierzęcia, aby z niego uczynić dobre­

go aktora film ow ego. N iem niej jednak 

ciekawe jest, w jaki sposób następuje 

porozum ienie reżysera film ow ego z 

czworonogim aktorem , jak w ydobyć 

odpow iedni „w yraz tw arzy 44 takiego  

aktora itd. Rąbka tajem nicy w tej 

kw estii uchyla pew ien berliński trener, 
który opow iada, w jaki sposób jego  

psy są przygotow yw ane do w ystępów  

film ow ych i jak zachow ują się podczas  

nagryw ania film ów .

Przedewszystkiem w ięc pies m usi 

odpowiadać pewnym w arunkom ogól­

nym . M usi być bezwzględnie posłusz­

ny, nieprzeciętnie inteligentny, o zdro­

tuzjazm dochodzi na nich do paroksy ­
zm u. W rzaw a jest tak okropna, zc 
słuchacze w ychodzą kom pletnie ogłu­
szeni. Lw ią cześć uczestników stano ­
w ią studenci, ale nie brak rów nież  

przedstaw icieli w szystkich sfer i zaw o­
dów , ani kobiet, m łodszych i starszych, 
lawet m atek z dziećm i. Ten natłok  
iest zrozum iały, zw ażyw szy, że m oż­

na gratis, kilka godzin, pokładać się ze  
śm iechu.

N ajpierw sam kandydat przedsta­

w ia sw ój program m unicypalny, który  
cieszy sie ogrom nem  pow odzeniem , ja- 
koże przew iduje radykalną redukcje  

podatków , jeśli nie ich całkowite znie­

sienie. Inne punkty budzą rów nież ży ­

w iołowy aplauz, jak np. polow anie na 

„Topazów 44 i innych rekinów, zagnie­

żdżonych w radzie m iejskiej.

N astępnie słuchacze staw iają pyta­
nia. K olejno kandydat odpow iadać 
m usi, co m yśli o „skandalu św ietlnych  

sygnałów 44, które są źródłem kar dh  

autom obilistów ; jakie jest jego zdanie 
o założeniu obozu nudystów  na lato dla 
członków jego okręgu w yborczego, co  

m yśli o „w espazjankach 44. które zdobią  
ulice Paryża. Z dyplom atyczną m ae­

strią p. Lop pom ija zbyt drastyczne i

Atatiirk  podbił serca delegatek 
na kongres kobiet

D o Paryża pow róciła pew na dzien ­

nikarka, delegow ana na m iędzynaio- 
dow y kongres kobiecy w Stam bule. 

Jest ona oczarow ana dyktatorem Tur­
cji i opow iada ciekawe szczegóły z 

rozm owy  z A tatiirkiem  czyli K em aszem  
Paszą.

„Byłyśm y nieco strem ow ane przed 

przedstawieniem delegacji potężnem u  

dyktatorow i now ej Turcji. W yobraża­
łyśm y go sobie jako apodyktycznego, 

nieuprzejm ego tyrana, nie uznającego  
sprzeciw u. Spotkała nas jednak m iła  
niespodzianka. A tatiirk jest blondy ­

nem o dobrotliw ych, jasnych oczach, 

czarujących m anierach i w yszukanej 
galanterii w obec dam .

—  M oje panie —  pow iedział —  nie 

w iem , czy system  prow adzonej przeze

Zapomniani monarchowie
W ychodzący od 171 corocznie A l­

m anach G otajski jest w ydawnictwem , 

które z największa skrupulatnością i 
dokładnością zapisuje w szystkich  panu­

jących św iata, w raz z ich rodzinam i, 

parantelą, progeniturą itp.

Istnieją jednak m onarchow ie, któ­
rych napróżnoby szukać w A lm anachu, 

jakkolwiek nie należą do licznego za­

stępu różnych w ładców kolorow ych,  
sprawują rządy w  A fryce centralnej al­

bo w Polinezji. N ie, są to biali, a 2-ch  
z nich „panow ało 44 naw et w Europie.

w ych nerwach i m usi w ykazyw ać pe­
w ne zrozum ienie zadania, do którego  

jest przeznaczony. O pierając się na 
tych danych, trener zdołał w ychow ać 

przed kilku laty idealnego psiego akto­
ra film ow ego, który stał sie oraojcern  

dynastii. W tej chw ili bow iem w ystę­

puje w film ach niem ieckich syn ow ego  

pierw szego protoplasty, znany w ca­
łym  Berlinie pies „G reif 44, a w szkole  

aktorskiej znajduje sie już w nuk  
„M ohr44. Przenosząc psią pracę film o- 
m ą z pokolenia na pokolenie, trener 

spodziew a się, że każdy następny po ­
tom ek w ykazyw ać będzie coraz silniej­

sze naturalne zdolności aktorskie, któ­

re staną sie w  psiej dynastji w rodzone.

Tajem nice pracy trenera stanowi 

m ała piłka kauczukow a, ulubiona za­

baw ka każdego psa. O perator m a zdjąć 

hum orystyczne pytania, radząc ich au­

torom udać sie do cyrku, a nie na jego  
w iec. Pozatem stw ierdza, że nie m o­
że odpow iadać za fakty dokonane przez  

rade, w łonie której dotychczas nie za­

siadał.
O d spraw lokalnych dyskusja prze­

rzuca sie na tem aty polityczne. M ów i 
się o m afji, o Stawiskim , o klikach fa­

szystowskich. A tm osfera staje się co­
raz to bardziej napięta i podniecona, 

ale na szczęście kom itet, który tronuje 
na estradzie pod przew odnictw em ły­

sego pana, przew idział to niebezpie­

czeństwo i deleguje w  krytycznym  m o­
m encie sym patycznego m ówcę, który  

m ów i „do śm iechu 44 i uśm ierza w zbu­
rzone nam iętności.

N a zakończenie zgrom adzenia, z 
podniesionem i na sposób rzym ski ra­

m ionam i. przyjm uje płom ienna rezolu­

cję. O klaskuje się z entuzjazm em . dyk  ­
tatora 44, krzyczy się w nieskończoność  

„Lop, Lop, Lop, Lo p , Lop 44 i na rękach  

w ynosi się go z sali do oczekującej 
taksówki. H uczną ow ację w ypraw ia  

się rów nież „generałow i44 żelaznej 
gw ardji, który do złudzenia przypom i­
na olbrzym a M aciste. słynnego aktora  

z pierwszych, niem ow lęcych lat film u.

m nie polityki okaże się szczęśliw y dla  

nrzyszłości m ojego kraju. K ocham  

Turcje, lecz kto w ie, czy się nie m ylę. 

G dyby w iec praca m oja zakończyła się 
kieską, poproszę, aby no m ojej śm ierci 

um ieszczono na nogrobku nastenuiąc ’ 7 
napis: ..Tutaj spoczyw a człow iek, któ­

ry zgubił Turcje, ale w ybawił kobieto 
turecką44 . Sadze, że bedzie to dosta- 

tecznem  alibi, o ile okażę się w inow aj­

cą.
M ustafa K em al czyli A taturk stara  

się o dobro i szczęście kobiet turec­

kich z całego serca. K ocha jednak ko­
biety tylko platonicznie. Po kiesce 

m oralnej, poniesionej w m ałżeństw ie z 
pew ną rozw ódka, które trw ało tylko  

trzy lata, rozwiódł sie i pozostał w ol­

ny.

M imo to szanowne w ydaw nictw o go- 

tajskie pom ija ich w stydliw em m ilcze­

niem .
Pierw szy, to Oris I, sławny w ładca  

A ndory, który ogłosił sie „królem 44 28  
lipca 1934. Po szeregu pozostałych je­
szcze św ieżo w  pam ięci aw antur, prze­

byw a on obecnie w w iezieniu w Bar­

celonie.
D rugim w ładcą europejskim , nie u- 

znanym oficjalnie, jest król Liw ów Uł- 
deryk I, pochodzący ze starej królew ­

skiej rodziny, która przez w ieki całe 

psa w pełnej napięcia pozycji. Trenei 

ustaw ia odpowiednio nogi psa, odcho­

dzi, i w kierunku, w którym m a być  

zw rócona głowa psa pokazuje m u kau­
czukow ą piłkę. Pies stoi posłusznie  

pełen napięcia; jego oczy w patrzone  
są bez m urgnięcia w piłkę w oczeki­

w aniu, że pan rzuci m u ją i pozw oli za 
nią pogonić. O perator kreci tym cza­

sem spokojnie. G dy pies m a zm ienić 

kierunek w zroku, trener przechodzi po ­

za aparatem w ciąż z piłką w ręce w  

odpow iednim kierunku. Pies m a m ieć 

w esoły, pogodny w yraz. Trener śm ie­
le się z całej duszy i w  oczach osa na­

tychm iast błyska w esołość. Lecz na­

gle pies posm utniał. Co sie stało? Je- 
m  pan schow ał nagle piłkę do kieszeni. 

N ie bedzie zabaw y. Pies m a w ygląd, 
jakby aale życie nie w arte było złam a­

nego szeląga.

Zanim  jednak przystępuje się do na­

kręcania film u, należy w psiej duszy  

w yw ołać odpow iedni nastrój, w zależ­

ności od tego, czy pies m a grać w w e­

sołej, czy w sm utnej sztuce. Jeśli na­

spraw owała rządy nau prow incjanr 
W indaw y i D ondangen, na dzisiejszem  

w ybrzeżu łotewskiem . O kolice te, li­
czące dziś około 2000 głów ludności, 

daw niej były o w iele liczniej zam iesz­
kałe. Liw owie długo opierali się napo­
row i najeźdźców ugro-fińskich, prze­

w ażnie Łotyszów. Zw ano tych tubyl­

ców „randalistam i44, t. j. m ieszkańcam i 
w ybrzeży.

Po pow staniu republiki łotew skiej 
królestwo U lderyka straciło sw a „nie­
podległość44 , przeciw ko czem u panujący 
nie przestaw ał energicznie protesto­

w ać. Przed trzem a laty w ładze łotew ­

skie w ezwały byłego m onarchę do w y ­
pełnienia deklaracji podatkow ej, w  

czem U lderyk dopatrzył się zam achu  
na sw e praw a suw erenne. O dm ów ił 

w ypełnienia deklaracji i w ogóle płace­
nia podatków , w obec czego m ajątek  

jego w ystawiono na licytację.

Przed dw om a laty znow u zaproszo­
no jego najstarszego syna „następcę 

tronu 44, aby staw ił sie do poboru. M ło­
dzieniec nietylko nie posłuchał w ezw a­

nia. ale ośw iadczył w ręcz, że podda się 

tylko sile zbrojnej. U znano go w ięc 

dezerterem  i skazano na dw a jata w ie­
zienia. Przed rokiem m łodszy syn U l­
deryka w szedł w w iek poborowy. 

Tym razem  jednak rodzina nie czeka­
ła na represje, lecz zbiegła z Łotw y i 

osiedliła się na w yspie U no, należącej 
do Estonji. Tu w reszcie „prześlado ­

w ana 44 przez los i w ładze rodzina pa­
nująca znalazła spokój, korzystając z 

gościnności, jaka przysługuje em igran­

tom „politycznym 44.

N a w yspie K eeling, położonej na  

południu od Jawy, panuje nad ludno­
ścią, licząca 800 głów. Jan I, którego  

historia a w łaściw ie historia iego rodu  
jest bardzo ciekaw a. W roku 1825  
pew ien m arynarz angielski, nazwi­

skiem Sidney Clum ie Ross osiedlił sie 

na tej w yspie, ożenił się z M alajką i po  

jakim ś czasie kazał sie obw ołać kró ­
lem . Syn jego, a ojciec obecnego pa­
nującego, zaw arł um ow ę z królow ą  

W iktoria, na m ocy której korona an­
gielska uznała na lat 999 suw erenność 

rodu Clunie-Ross. w zam ian za pew ne  

odszkodow anie pieniężno.

Czw artym w reszcie białym  królem , 
odrzuconym przez A lm anach G otajski 
jest były m arynarz szw edzki Karol  
Patterson, który od 36 lat panuje na  

w yspie Tabor, na O ceanie Spokojnym . 
Patterson dostał sie na te w yspę jako  
rozbitek, w  roku 1899. i m ało brakow a­

ło, a byłby sw oją osobą w zbogacił ja­
dłospis tam tejszych m ieszkańców , za­

tw ardziałych ludożerców . U dało m u się 
jednak pozyskać w zględy córki kacy ­

ka. którą następnie pojął za żonę i od­
tąd m ieszka w śród tubylców. N auczy­

w szy ich w ielu pożytecznych rzeczy, 
pozyskał sobie ich zaufanie. Po śm ie*- 

ci teścia sw ego został na jego m iejsce  

w ybrany ..królem 44. O dtąd rządzi spra­

w iedliwie ku w ielkiem u zadow ohiiu  

sw ych poddanych, którzy sie tak bar­

dzo do niego przyw iązali, że podnieśli 

otw arty bunt, gdy przed kilku ia 'ry  
Patterson, czuiac s ;e zm ęczonym i sta- 

r/m . chciał odstąpić rządy sw em u naj­

starszem u synow i.
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strój m a być pogodny, w esoły, w szy­

scy aktorzy zaczynają dokazyw ać, go ­

nić sie, żartow ać. Pies naśladuję ich  
i przejm uje nastrój. G dy jednak m a 

zagrać w film ie sm utnym , nikt nie do­

kazuje. pan jego m a m ine praw dziw ie  
nogrzebowa, a w reku trzym a rózgę, 
jakby m iał nia w krótce kogoś obić. 

Pies m om entalnie zdaje sobie soraw ę, 

że coś jest nie w porządku, że niem a  

sie z czego radow ać i że lepie! uw ażać  

pilnie na każde skinienie pana, który  

lada chw jla m oże dać rozkaz do zaata­

kow ania w roga. Przy takim ataku m o­
że sie oczyw iście zdarzyć, że nes ska­

leczy aktora ostrem i kłam i. A bv tem u  

przeszkodzić, aktorzy noszą pod ubra­
niem kauczukow e bandaże, chroniące  

ich od w szelkich niespodzianek. Piłka  

schow ana za kołn^rzem . lub w  fularze  

aktora zm usza psa do atakow ania w  

pozycji stojącej, zaś kaw ałek kiełbas}  

do pełnego m iłości uścisku.

Psia dynastja w spom nianego trene 
ra w ystępow ała już w 70 film ach i zdo  

była sobie w ielką renom ę.

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty na m. listopad
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Pomoc zimowa bezrobotnym
Dziecko nie może być głodne;

Słyszymy słowo: 
raz staje nam przed

PO ­
RACH  I-

przedwcześnie 
TW ARZY, "  

NÓŻKACH I SM UT- 1 
TO TAKŻE !

DZIECKO. 1 za- tomności. Każdy kto składa część 
oczami uśmiech- swych dochodów na pomoc zimową 

nięta buzia bobasa z kolorowej pocz- bezrobotnym powinien też zdavrac 
tówki, ujrzana w przelocie w jakimś sobie sprawę, że tym samym stwuirza  
wystawowym oknie, widzimy biały możliwość uśmiechu nu jakiejś zbie- 
wózeczek, popychany kochającymi dzonej dziecięcej twarzyczce.-. Us 
dłońmi, słyszymy niemal wesoły miech, który wywołać można nie* wy- 
szczebiot cienkich głosików. Konie myślną zabawką, nie kosztownwm li­
na biegunach, klocki, pluszowe nie­
dźwiedzie - oto nieodłączne atrybuty  
dzieciństwa-..

ALE DZIŚ M AM Y NA M YŚLI 
INNE DZIECKO. Bo mała istotka Ol 
POBLADŁEJ.
STARZALEJ  
TYCZNYCH  
NYCU OCZACH  
DZIECKO.

TAKICH DZIECI JEST W POL­
SCE M ILIONY.

Ojciec bezrobotny rozgoryczony  
nierzadko szturchnie, lub zbeszta o  
nic - po prostu by na kimś wywrzeć  
swą złość, swą bezsiłę wobec nędzy... 
M atka zaharowana praniem, han­
dlem ulicznym, chodzeniem na posłu­
gi, zarabiająca grosze, z których ca­
łą, nieraz liczną rodzinę trzeba utrzy­
mać...

Jak taka atmosfera oddziaływa na 
dzieci? Na te W IECZNIE GŁODNE, 
OBDARTE DZIECI Z CIASNYCH  
PODDASZY. M ROCZNYCH SUTE- 
RYN, gdzie gnieździ się po kilkanaś­
cie nienaz osób i skąd podczas dnia 
wy  gania się dzieci, bo matka pierze i 
dzieciaki jej przeszkadzają-..

I IDĄ DZIECI NA ULICĘ...
„Bawią się“ , czepiając się wozów  

i aut, CZASEM  ŻEBRZĄ. czasem  krad- 
ną... bo są głodne, bo są pozostawione  
bez opieki, bez oparcia moralnego.

A co czuja matki, które widząc, 
jak ich dzieci niaimieją fizycznie i 
moralnie, a nie mają ani czasu, by  
dziećmi swymi się zająć, ani środk- 
ków materialnych, by je nakarmić i 
odziać - pisać nie trzeba. Niedawno  
prasa podała w  iadomość o matce, któ ­
ra ukradła ciepły paltocik ze sklepu. 
Nie mogła patrzeć, że jej dziecko si­
nieje i drży z zimna, podczas gdy na 
wystaw  ie leży tyle ciepłych, pięknych  
okryć-.. Nie wszystkie matki posuwa­
ją swą rozpacz, swój bunt aż do ta­
kiej ostateczności - inne CIERPIĄ W  
M ILCZENIU, ZREZYGNOW ANE.

DZIECI — przyszła podwalina 
kultury polski i jej potęgi, dziesią­
tkowane przez gruźlicę, przez nędzę, 
karleją fizycznie, wypaczają się mo­
ralnie...

Różne towarzystwa _______ v___ ,
mają wprawdzie na celu opiekę nad rzyńskiego. 
dzieckiem, ale działalność ich obej-' SEKCjA ZB ió RKI M ATER1AŁO- 
muje przeważnie taką czy inną dziel-i W EJ , ROZDZIELCZEJ: Przew  odni- 
nicę miasta, są więc kroplą w morzu J । • • । • - ---------
ogólnej dziecięcej nędzy i krzywdy, 
nie usuwają klęski. Przy czym akcja 
ich wywołuje przeważnie wrażenie  
jałmużnictwa, co z punktu widzenia  
wychowawczego ma niezmiernie 
jemny wpływ na kształtowanie  
charakteru dziecka.

NADCHODZI ZIM A! Akcją

wych obywateli.

jednej ze stołó- 
W  arszawie.

Powiatowy Komitet
Pomocy Zimowej Bezrobotnym
W  poprzednim numerze podaliśmy 

przebieg z zebrania organizacyjnego  
Komitetu Powiatowego Pomocy Zi­
mowej Bezrobotnym. Dziś podajemy 
imienny spis tego komitetu:

W YDZIAŁ W YKONAW CZY: 
przewodniczący  p. starosta Kalkstein: 
zast. przew. ks. prób. Zaremba.

SEKCJA ORGANIZACYJNO —  
PROPAGANDOW A:  Przewodni­
czący: W yd- „Głosu W ąbrzeskiego" p. 
Bolesław Szczuka zast. przewodu, 
p. red. Romuald W asilewski a jako  
członkowie pp: nctarjusz Szust, Boldt 
i Kołecki.

SEKCJA ZBIÓRKI PIENIĘŻNEJ: 
Przewodniczący nacz. Sądu p. Cie­
szyński; zast. przew. p. mec- Kużaj; 
członkowie pp. Sigurska, komisarz K. 
K. O. Podgórski i Antoni Kurzyński.

Komisarza p. Podgórskiego wybra- 
' no równocześnie skarbnikiem Korni- 

dobroczynne tetu W y konawczego  a zastępcą p. Ku-

czący p. sędzia Żuralski: zast- przew. ! .
p. W . M arkuszewski a jako czlonko- i tZCCl ^lOUClT] 

wie pp : Putynkowski, Ewertowski i 
Zieliński Józef.

Sekretarjat Komitetu W ykonaw- 
czego objął wicesiarosta p. mgr- Gor-

li ­

się

PO-;
mocy zimowej bezrobotnym chcemy 
objąć wszystkich tej pomocy potrze­
bujących. Pierwszą naszą troską po­
winno być zapewnienie odpowiednich  
warunków życia dzieciom bo one naj­
więcej naszej pomocy potrzebują, o- 
ne są najwięcej pokrzywdzone. 
W spomnienia dzieciństwa powinny  
być dla każdego człowieka najpię­
kniejszymi wspomnieniami, do nich 
ucieka się przecież najchętniej, jako  
do upragnionego odpoczynku - po  
żmudnych chwilach życiowych walk  
i zmagań- Nie pozw  ól my, by pokole­
nie, co po nas nastąpi, myśloła o swym  
dzieciństwie z goryczą jeśli nie z nie­
nawiścią.

W SZYSTKIE DZIECI W POLSCE
M USZĄ OTRZYM AĆ POM OC I TO Zjęcie przedstawia samolot „Chrobry II". jeden z ofiarowanych przez spo- ;kami, i łączyć modlitwy swe z jałmużną. Chorą- 
POM OC W DOSTATECZNEJ ILOŚ- ; łeczeństwo wielkopolskie-armii polskiej. Uroczystość przekazaniu samolotu giewki można nabyć wcześniej w księgarniach 
CI. Dostarczenie im tej pomocy jest , odbyła się w Poznaniu w obecności przedstawicieli władz wojskowych z . a w „Dzień Zaduszny" od pań przed kościołem  i 
naszym obowiązkiem względem po-! dowódcą OK. Knoll— Kownackim na czele. :na cmentarzu.

JT ka-aju
LISEW O. (Zmarła z przerażę- 

nia.) Dnia 25 hm. o godz. 11,30 z nie- 
brankiem, ii kawałkiem ( hhdja. tah ‘- ZIlunx eh (|. |il(| pi-/\C/\n pow  wiał pożar 

7 rzem gorącej zupy, ciepłem płyną-Podole będącej własnością p. El- 
_ cym z napalonego pieca... jźbiety Nogalskiej w Lisewie. Pastwą

Taki uśmiech należysię każdemu rozszalałego żywiołu padla stodoła z 
polskiemu dziecku, taki uśmiech mu- tegorocznymi zbiorami. Dzięki szyb- 
simy nil twarzy jego wywołać-.. By kiej pomocy okolicznych straży, któ- 
kiedyś w przyszłości nie zaciążył nad re przebywały 'w Lisewie na ćwicze- 
naszĄ  ni pokoleniem sąd. żeśmy nie niach zdołano ogień zlokalizow  ać 
chcieli, czy nie umieli pomóc naszym Straty wynoszą 12 tys- zł. Poszkodo- 
oastępcom w \ rość na zdrowych, pra- w  ana Nogalska, w  dowa (której mąż  

zmarł przed rokiem) na w idok szale­
jącego ognia tak się przeraziła że 
zmarła na udar serca.

Przybyła natychmiast p. dr. Bo­
bińska stwierdziła już tylko śmierć.

— Sępólno. (Pan wojewoda w po­
wiecie) Pow  iat sępoleński (a wr szcze­
gólności m. W ięcbork) obchodził nie­
dzielę niezw  ykle uroczyście.

Poza uroczystościami św  ięta Chry­
stusa Króla miała tu miejsce koncen ­
tracja oddziałów PW . oraz zjazd re­
zerwistów. Na uroczystości te przybył 
p. W ojewoda Pomorski W ładysław  
Raczkiewicz, którego w W ięcborku  
pow  itał burmistrz miasta p. Lindecki. 
Następnie przed p. W  ojewodą przema- 
szerow  aływ defiladzie oddziały  Związ 
ku Rezerwistów  oraz organizacyj spo­
łecznych bez różnicy przekonań poli­
tycznych. Po defiladzie p. W ojew^oda  
udał się do Ratusza, gdzie odbył krót­
ką konferencję z burmistrzem  i radny ­
mi. informując się o pracach na tere­
nie miasta. Następnie odbyło się po­
święcenie nowo wybudowanego gma­
chu szkolnego-

Po obiedzie p. W ojewoda udał się 
do Sypniewa, gdzie wysłuchał spra­
wozdań o stanie gospodarczym mia­
sta. po czym bezpośrednio udał się do  
Sępólna, gdzie zwiedził boisko, halę  
gimnastyczną, Dom .Ludowy, stację  
Opieki nad M atką i dzieckiem, LOPP. 
i inne.

W ieczorem w Hotelu Centralnym  
w Sępólnie p. W ojewoda przyjął 
przedstawicieli miejscowego społe­
czeństwa. którzy składali wnioski i 
prośby, informując jednocześnie pa­
lna W ojewodę o swych bolączkach.

—  Kartuzy. (Śmierć pod kołami 
pociągu)- Na odcinku Sierakowice —  
Kamienica Król, w pow. kartuskim  
znaleziono zwłoki kancelisty odcinka  
drogowego PKP. w Sierakowicach —  
Józefa Czapiewskiego lat 56. Jak u- 
stalono denat wracał z Sierakowic do  
swego miejsca zamieszkania i z nie- 
stwierdzonych przyczyn wpadł pod  

jkoła pociągu, doznając zmiażdżenia  
.stepy i ran tłuczonych na głowie.

W ładze policyjne prowadzą w tej

czyiiski a zast. sekr. został p. Racki 
Franciszek.

PREZYDIUM  W YDZIAŁU W YKO ­
NAW CZEGO. — W skład Prezydium  
W ydziału W ykonawczego wchodzą p-

Starosta Kalkstein — przewodni­
czący, ks. prób. Zaremba, zast. przew. 
oraz przewodniczący poszczególnych  
sekcji i i cli zastępcy pp.W yd. Głosu  
W ąbrz. Bolesław Szczuka; red. R. W a­
silewski: nacz- Sądu Cieszyński; mec. 
Kużaj; sędzia Żuralski i kupiec W . 
M ark  uszewski.

Sekretarz: p. mgr Gorczyński, wi- 
cestarosta; skarbnik p. komisarz Pod- 
górksi wzgl. p- A. Korzyński jako zas­
tępca.

KOMISJA REW IZYJNA W skład
Komisji rewizyjnej wchodzą: przew. (sprawie dochodzenia, 
ks. dr. Łęgowski, W ielkie Radowis- 
ka: zast- przewodu, notariusz p. dr VVO1 u w x m

O^trowskij a jako członkowie PP- Strzelna  *w zagrodzie rolnika Doma- 
LUES' ? Lwuecko; naczelnik poczty P- ’ radzkiego wybuchł groźny pożar któ- 
W iśniewski i p. Skrzypczak Tomasz. I , j e

— Inowrocław. (Połowa wsi w  
zgliszczach.) W e wsi Ciechrzu koło

i i chłodem 

brońmy współbraci

ry wskutek silnego wichru przerzucił  
Isię na inne zabudowania i wkrótce  
objął połowę wsi. Przybyłym na ra­
tunek licznym strażom pożarnym u- 
dało się po długich wysiłkach pożar 
stłumić. Pastwą płomieni padło 11 bu­
dynków gospodarskich wraz z tego­
rocznymi zbiorami i inwentarzem ży­
wym i martwym. Straty wynoszą z 
górą 150 000 zł-

Z okazji 
„Dnia ZadusznegoM
Zarząd miejscowego Stow. Pań. M ii. św. W in­

centego a Paulo podaje następującą odezwę;
Zbliża się „Dzień Zaduszny4', dzień poświę­

cony zmarłym. Tłumy ludzi podążą na cmentarz, 
by uczcić należycie swych drogich zmarłych, aby 
zmówić wieczny odpoczynek przy ich grobach 
przybranych w kwiaty i jarzących się tysiącami 
świateł. Tak, jak w zeszłym roku Stow. Pań 
przygotowuje chorągiewki, które nie tylko w  
znacznej mierze przyczynią się do upiększenia  
grobów, ale przysporzą kilka groszy ubogim.

Zatem prosimy usilnie poprzeć nasze cele, 
przez przystrojenie grobów zmarłych chorągiew-
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2 9 C . N arcy za 5 .5 0 1 6 ,5 9

3 0 9
P . G erm an a 5 ,5 2 1 6 ,5 4

W^BK^EŻIIIO
•  Odpust. D ziś p a ra fia  n asza  o b ch o d z i św ię ­

to sw o ich p a tro n ó w ’ śś . S zy m o n a i Ju d y . W  

p rt-z^d z ień o d p u s tu  tj. w e w ’to rek  k s ięża m ie jsco ­

w i i in n y ch p a rafii s łu ch a li sp o w ied zi św . W ie ­

czorem w p rzep e łn io n y m w iern y m i k o śc ie le  

odprawił ró żan iec i n ie szp o ry k s . Bigus a pło­
mienne kazanie wygłosił ks. Zalewski z Radzyna. 
Dziś p rzed  p o łu d n iem  o d b y w a ją s ię d a lsze u ro ­

czystości k o śc ie ln e .

•  Ks. prób. Żynda — dziekanem. Z n an y ca ­

łemu sp o łeczeń s tw u p o m o rsk iem u a zw łaszcza  

społeczeństwu m ias ta W ąb rzeźn a i p o w ia tu k s . 

p ro b o szcz  Franciszek Żynda z C h e łm n a  zam ian o ­

w an y zo s ta ł p rzez J . E k sc . K s. B isk u p a O k o ­

niewskiego dziekanem dekanatu chełmińskiego. 
Z o k azja te j zaszczy tn e j n o m in ac ji sk ład am y tą  

drogą W iel. k s . D ziek an o w i Ż y n d zie se rd eczn e  

g ra tu lac je .  Red. i Wydawnictwo.

w ił s ię tem u  a lb o w iem  S tęp sk i m ia ł ju ż w  c iąg u w o jn y p ro g ram 1 . ,.B E N G A L I" 2 . „O S T A T N I

 ro k u 8 w y p ad k ó w  p o d o b n y ch . S ąd p o p rzep ro - P O S T E R U N E K " D ziś o g o d z . 5 -te j sp ec ja ln y

Judy w szy s tk o ju ż  d o  b u d y , p o zb ie ra li p o ch o w a- w ad zo n e j ro zp raw ie  za tw ie rd z ił w y ro k  1 in s tan c ji sea rs d la d z iec i i m ło d z ieży  w stęp 2 5 g ro szy —  

li pilne n asze lu d y , len iw em u , n ie p iln em u p o - sk azu jąc S tęp sk ieg o  n a 1 m ies iąc a resz tu .  s tars i 5 0 g ro szy . O d czw artk u „Jego wielka

sch n ą g ru b e u d y " . In n e p rzy s ło w ie m ó w i: „N a  ■ - j  c _j w ,!  miłość".
S zy m o n a Ju d ę czas o b g ac ić b u d ę  , to zn aczy  j 

trz eb a  m ieszk an ia  u szczeln ić p rzed  n ad ch o d zącą  | 

z im ą , k tó ra jak tw ie rd zą w  ty m  ro k u m a b y ć  

ostrą.

• Winszujemy. C zy te ln ik o m  Tadeuszom z  

o k azji p rzy p ad a jący ch im ien in  sk ład am y  se rd ecz ­

n e ży czen ia w sze lk ie j p o m y śln o śc i.

•  Instruktorzy  pw. na FON. N iże j w y m ie ­

n ien i in s tu k to rzy h o n o ro w ’i i k o n trak to w i P W . 

tu t. p o w ia tu  z ło ży li n a  F u n d u sz  O b ro n y  N aro d o ­

wej n as tęp u jące  k w oty ; P p . p o r. rez . Z asad a S t. 

2 zł; p p o r. rez . Z alew sk i W ł. 5  z ł. p p o r. R au ch t  

C z . 1 z ł; p lu t. Jab ło ń sk i B ern . 1 z ł; p lu t. F ilan o - 

w sk i F e l. 0 ,5 0  z ł; p o d ch o r. K o strzeb ec S t. 1 z ł; 

k ap r. R o m an o w sk i W l. 1 z ł; k ap r. F ia łk o w sk i A . 

0,80 z ł; k ap r. W y lam o w icz F r. 0 ,6 0 z ł; p o r. M i­

lew sk i W ł. 2  z ł; p p o r. P łaza  S tefan  2  z ł. p o d ch o r  

P as tw a  A lo jzy  2  z ł; p lu t. P rzy b y lsk i W ł. 0 ,5 0  z ł; 

k ap r. B u ch h o ltz 1 z ł; k ap r. K u jaw sk i B en . 1 z ł; 

k ap r. lO lszew sk i B r. 0 ,6 0  z ł; k ap r. L u b iń sk i Jó z . 

0 ,5 0  z ł. R azem  2 2 ,5 0  z ł.

•  Przed pierwszym listopada n a leży  b ezw a ­

runkowo o d n o w ić p ren u m era tę „G ło su Wą­
b rzesk ieg o "  n a n o w y  m ies iąc . P ro s im y  p am ię tać  

że w n a jb liż szy m  czas ie  ro zp o czn iem y d ru k o w ać  

n ow ą p o w ieść sen sacy jn ą . R ó w n o cześn ie p rzy ­

p om inam y , że o d 1 d o 1 5 lis to p ad a u rząd zam y  

n a rzecz n aszeg o  p ism a w ielk ą p ro p ag an d ę .

P ro s im y  n aszy ch C zy te ln ik ó w , sy m p a ty k ó w  i 

k o resp o n d en tó w  o ro zp o częc ie ak c ji w  te ren ie , 

ab y „G ło s W ąb rzesk i" ch o ć n a jed en m ies iąc  

zap isa li, ab y  m o g li p rzek o n ać s ię , że „G ło s W ą ­

b rzesk i" jes t jed n y m  z n a jlep szy ch  p ism  p rzy n o ­

szący ch b a rd zo d u żo w iad o m o ści p o ży teczn y ch  

d la  k ażd eg o . Z atem  ag itu jc ie za n aszy m  p ism em .

•  Przysłowia. D ziś p rzy p ad a śś . S zy m o n a i 

Ju d y . P rzy s ło w ia  lu d o w e  m ó w ią : „N a S zy m o n a i 

• Ostatni tydzień płatności podatku lika- n io ść o sk a rżo n eg o W eso ło w sk ieg o . —  S ąd p o  

lewego. Z  d riem  3 1 p aźd ziern ik a  m ija o s ta tecz- ; p rzes łu ch an iu św iad k a H elen y W o jn o w sk ie j z  

ny te rm in  p ła tn o śc i III ra ty  p ó łro czn e j p ań s tw o - L u d o w ic  w y ro k  w  s to su n k u  d o  W eso ło w sk ieg o w

w eg o p o d a tk u o d lo k a li. Izb a S k a rb o w a p rze-  

k aże p o ty m  te rm in ie w y k azy o p ie sza ły ch p ła t­

n ik ó w  w łaśc iw y m u rzęd o m  sk a rb o w y m , ce lem  

w szczęcia  p rzy m u so w ej eg zek u c ji, w raz z  o d se t­

k am i za zw ło k ę .

•  Ostrzeżenie. N a P o m o rzu p o jaw ili s ię  

d o tąd  n iezn an i n ik o m u  ag en ci, k tó rzy  s ta ra ją  s ię  

sp rzed ać n a  d o g o d n e  ra ty  p o ży czk ę  in w es ty cy jn ą  

o raz d o la ro w ą , rzek o m o z ram ien ia Z ak ład u  

K red y to w eg o  G o sp o d a rs tw a  w  K rak o w ie  i D o m u  

B an k o w eg o w e L w o w ie . T y m czaso w e św iad ec ­

tw a p o ży czek są s fa łszo w an e . „A g en itó w " n a ­

le ży  o d d ać  w  ręce  p o lic ji.

•  Nie kupujcie takiego drzewa. O sta tn io  

zn o w u m n o żą s ię .k rad zieże le śn e . O strzeg am y  

p rzed  k u p n em  k rad z io n eg o  d rzew a , b o  jak  n am  

d o n o szą , d rzew o tak ie k u p u ją te ż p ew n i p iek a ­

rze . W  m y śl u s taw y , p ase r  je st tak  sam o  k a ran y  

jak  z ło d z ie j. W ięc s trzeżc ie  s ię .

•  Korespondencyjne Zawody Strzeleckie 

Związku Koła Oficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie. 
D n ia 2 5 p aźd z ie rn ik a b r. n a s trze ln icy  B ractw a  

K u rk o w eg o w  W ąb rzeźn ie  o d b y ły  s ię korespon­
dencyjne zawody strzeleckie Zw. Ofic. Rez. Ko ­
ło Wąbrzeźno zo rg an izo w an e p rzy p o m o cy P o ­

w ia to w ej K o m en d y F . W . i W . F . —  W  zaw o -

d ach w zięli u d z ia ł n as tęp u jący p p . o fice ro w ie p o w szech n ej szk o ły żeń sk ie j (n r 2 ). P rzy b y ła  
rez. u zy sk u jąc w y n ik i: Milewski Władysław p o r. | s traż p o ża rn a s tw ie rd z iła , że p o ża r p o w sta ł n a  

I m iejsce 169 p k t. n ia 2 0 0  m o ż liw y ch , Dąbrowski j 1 p ię trze g m ach u , g d z ie w  jed n e j z k las p a liło  

Brunon p o d ch o r. II m . 1 6 7 p k t., Zaleski Włady- s ię p o d p o d ło g ą . P o w y rąb an iu częśc i p o d ło g i,

sław p p o r. II m . 1 6 5 p k t., P łaza S tefan IV m . s tw ierd zo n o , że b e lk a sp o czy w ająca w m u rze  

1 5 5 p k t,. Kolecki B ern a rd \ rn . 1 5 5 p k t., W asi- b y ła p rzep alo n a , o raz że p a lą s ię w su w k i. O k a-  

lewski Józef V I m . 1 3 7 p k t. za ło  s ię , że w ty m  m ie jscu p rzech o d z ił p rzew ó d

R ó w n o cześn ie n a s tad io n ie P o w ia to w eg o  

K o m ite tu P W . i W F . o d b y w a ły s ię ćw iczen ia  

,,S o k o ła ” g n iazd o W ąb rzeźn o  < ? P ań s tw o w ą O d ­

zn ak ę S p o rto w ą (P . O . S .) .

N a p ró b ie b y ł o b ecn y m  d e leg a t O k ręg o w e ­

g o U rzęd u W y o b co w an ia F izy czn eg o O . K . V III.

• Sport w gimnazjum w Wąbrzeźnie. W  ty ch  

d n iach P aris tw o w e G im n az ju m  w  W ąb rzeźn ie o -  

L rzy m ało z K u ra to riu m  S zk o ln eg o  z P o zn a ria —  

list uznania — d y p lo m  za u zy sk an ie 3 m ie jsca , 

za o g ó ln ą sp raw n o ść f izy czn ą ,,Białą Wstęgę 
Kuratora  Okręgu Szkolnego Poznańskiego za rok  

1936. D n ia 2 5 b m  g im . k lu b sp o rto w y „V am b re -  

s ia “ ro zeg ra ł m ecz to w arzy sk i z G K S . T o ru ń ,  

m istrzem  P o m o rza (n ieo fic ja ln y m istrz P o lsk i) w  , 

g rach sp o rto w ’y ch z w y n ik iem  w  s ia tk ó w ce  8 :1 5 , 

6 :1 5 i 1 5 :1 0 n a k o rzy ść T o ru n ia (2 :1 ) w  k o szy - 

k aó w ce 1 5 :2 0 n a k o rzy ść W ąb rzeźn a . B liż sze  

szczeg ó ły b a rd zo in te re su jąceg o m eczu p o d am y  

w  n as tęp n y m  n u m erze .

• Usunął rzeczy z pod zajęcia. F ran ciszek  

S tęp sk i z N ied źw ied z ia za u su n ięc ie rzeczy z  

p o d za jęc ia sk aza ry zo s ta ł w I-sze j in s tan c ji ; 

n a  1 m ies iąc a re sz tu . P o n iew ’aź S tęp sk i ap e lo w a ł 

o d b y ła s ię d ru g a ro zp raw a ap elacy jn a w  d n iu  

26 b m . p rzed S ąd em  O k ręg o w y m  n a se s ji w y -  

jazd w e j w W ąb rzeźn ie . O b ro ń ca o sk a rżo n eg o  

p . m ec. B alce rsk i p ro s i n a w stęp ie ro zp raw y o  

am n es tię d la S tęp sk ieg o . F . P ro k u ra to r sp rzęc i-  ;

• Gospodarz i robotnicy przed Sądem. W  

j in s tan cji o d w o ław cze j S ąd u O k r. w  T o ru n iu n a  

se s ji w y jazd o w e j w W ąb rzeźn ie w  d n iu 2 6 b m . 

to czy ła s ię ro zp raw a p rzec iw k o Arningowi Lu ­
dwikowi (sy n o w i), Arningowi Ludwikowi  (o jcu )  

właścicielowi 240 moęg. gospodarstwa z Dębo­
wejłąki  o raz jego ro b o tn ik o m  Zarembie Franc, z  

R ad o w isk i Antoniemu Śmigielskiemu z N ied ź ­

w ied z ia o sk a rżo n y m  o k rad z ież d rzew a z la su  

p ań s tw o w eg o z D ęb o w ejłąk i.

W y żej w y m ien io n y ch sw eg o czasu S ąd  

G ro d żk i sk aza ł n a p o w ażn ie k a ry  p ien iężn e s ię ­

g a jące d o  su m y 1 8 0 0  z ł k ażd eg o . S k azan i ap elo ­

w ali. In s tan c ja o d w o ław cza p o d p rzew . sęd z ie ­

g o  d r Piziewicza p rzes łu ch a ła  ca ły  sze reg  św iad ­

k ó w  a  m . in . leśn iczeg o  p . R o zk o szą z D ęb o w ej­

łąk i, g a jo w eg o F ran c iszk a G u lczy ń sk ieg o z D ę ­

b ó w  e jiłąk i, M ak o w sk ieg o M arceleg o , M ich a lsk ie ­

g o W acław a i p o s t. C h o ro szk iew icza . P o b lisk o  

d w u g o d zin n e j ro zp raw ie S ąd p rze rw a ł p ro w a ­

d zen ie  ro zp raw y  d o  4 lis to p ad a  g o d z . 1 2 -te j.

C iąg  d a lszy  ro zp raw y o d b ęd zie s ię w  T o ru -  

rau . O sk arżo n y ch  A rn in g ó w  b ro n ił p . m ec. Bal­
cerski a Z arem b ę F ran c iszk a i A n to n ieg o Ś m i­

g ie lsk ieg o p . m ec. Matuszewski z T o ru n ia .

C ały p rzeb ieg ro zp raw y p o d am y p o je j u -  

k o ń czen iu , a w ięc w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu .

• Nic nie pomogła mu apelacja. W  d n iu 2  

w rześn ia B ru n o n vel Bronisław Wesołowski —  

sk rad ł ro w er n a szk o d ę A lek sa K lem y z L u d o -  

w ic . S ąd g ro d zk i sk aza ł W eso ło w sk ieg o n a 8  

m ies ięcy w ięz ien ia . W eso ło w sk i n ie b y ł z teg o  

w y ro k u zad o w o lo n y i ap e lo w a ł. D ria 2 6 b m . 

o d b y ła  s ię w  S ąd z ie O k ręg o w y m  w  T o ru n iu  n a  

se s ji w y jazd o w ej w  W ąb rzeźn ie ro zp raw a ap e la ­

cy jn a p o d p rzew o d n ictw em  sęd z ieg o S O . p . d r  

P iz iew icza . R o zp raw a to czy ła s ię p o d n ieo b ec -

ca ło śc i za tw ierd z ił w m y śl 1 -sze j in s tan c ji. —  

Ś w iad k a H erd z ik a z C zy sfto ch leb ia , k tó ry n a  

ro zp raw ę m im o w ezw an ia n ie s taw ił s ię sk a ­

zan o  n a 1 0 la t g rzy w n y  w zg l. 2 d n i a re sz tu . A k t 

o sk a rżen ia  p o p ie ra ł p ro k . p . R zesiew icz .

• Smutny stan zasiewów jesiennych. Z p o ­

w o d u c iąg ły ch z im n y ch d n i i n o cy , p o la n asze , 

k tó re s ię ju z zazie len iły o b ecn ie w ie ją p u s tk ą  

i sza rzy zn ą , g d y ż zas iew y w n iek tó ry ch m ie j 

scach  n ie  w sch o d zą . B rak  je szcze c iep ła  i s ło ń ca.  

P o zaty m  w  zas iew ach  czy n ią  w ie lk ie  szk o d y  s ta ­

d a  k ru k ó w .

• Zmarł  wskutek zatrucia denaturatem. —  

D o zag ro d y p . P isk o ra p rzy b y ł w u b . so b o tę  

żeb rak p ro sząc o n o c leg . P ro śb ie żeb rak a n ie  

o d m ó w io n o . N aza ju trz ran o , w n ied zie lę zn a ­

le z io n o  zw ło k i żeb rak a . O k aza ło  s ię , że  zm arły m  

je s t 5 4 jle tn i Józef Unieski, w łó częg a p o ch o d zą ­

cy z M ław y . Jak w y k aza ły o g lęd z in y U n iesk i  

w łó cząc s ię p o  o k o licy żeb ra ł i zeb ran e w  ten  

sp o só b p ien iąd ze o b raca ł n a zak u p d en atu ra tu  

k tó reg o d z ien n ie p o d o b n o  w y p ija ł d o d w ó ch li­

tró w .

O Wadliwa budowa budynku powodem po­
wodem pożaru. W  u b . p o n ied z ia łek  o k o ło  g o d z . 

1 5 -te j zaalarm o w an o  s traż o g n io w ą d o  b u d y n k u  

k o m in o w y , m im o  że n a d ach u  k o m in a n iem a . —  

P rzew o d y k m ń n o w e są , le cz n iem a k o m in a . W  

tak i lek k o m y śln y sp o só b zb u d o w a ł ó w czesn y  

rząd n iem ieck i (1 9 1 2 r .) g m ach szk o ły p o b u d o ­

w an y  p o d  o so b is tą k o n tro lą rząd o w eg o  b u d o w n i­

czeg o p o w ia to w eg o .

K ied y p o ża r p o w sta ł n ie w iad o m o . M o g ło  

s ię to  s tać ju ż d o ść d aw n o i k ied y p ło m ień d o ­

s ta ł s ię d o p o w ie trza zau w ażo rto p o ża r. —  

N a szczęśc ie p o ża r p rzy  p o m o cy tu t. S traży P o ­

żarn e j u g aszo n o . D o te j ch w ili u s ta la s ię w y ­

so k o ść s tra t p o n ie s io n y ch p rzez p o ża r.

• Pytanie dla doświadczonych gospodyń. —  

Jeżeli ś ro d ek d o p ran ia p o zw a la p rać b ez tru ­

d u , je że li n ad a je s ię d o  w sze lk ie j b ie lizn y , je że li 

p ierze g ru n to w n ie , a p rzy tem ch ro n i b ie lizn ę ,  

je że li w ’reszc ie tak  ła tw y  w  u ży c iu , że n iep o d o b -  

n o  g o  m y ln e  zas to so w ać —  to ch y b a m o żn a n az ­

w ać tak i ś ro d ek id ea ln y m  ś ro d k iem  d o p ran ia .  

G o d zą s ię z ty m  w szy s tk ie g o sp o d y n ie i d la teg o  

m ó w ń ą o R ad in n ie , jak o id ea ln y m ś ro d k u d o  

p ran ia . B ez tru d u , b ez szk o d y d la tk an in y —  

śn ieżn o b ia ła b ie lizn a .

• Nowy skład kolonialno — spożywczy. —  

P an i E. Koniewska o tw n e ra z d n iem  1 lis to p ad a  

b r. p rzy  u l. Marszałka Piłsudskiego 14 sk ład to ­

w aró w  k o lo n ia ln o sp o ży w czy ch . P . K o n iew sk ie j  

ży czy m y ’ lic zn e j k lien te li i p o m y śln o śc i.

• Z srebrnego ekranu. T y lk o  d z iś w ielk i p o d

WAŁYCZYK.
Q Kradzież. R o ln ik o w i p . M in ero w sk iem u  

sk rad z io n o o n eg d a j jed n ą św in ię . P o lic ja p ro ­

w ad zi en e rg iczn e d o ch d zen ia ce lem  w y k ry c ia  

z ło d z ie ii.

ŁOBDOWO
 Pobicie. P o d czas  zab aw y  P rzy sp o so b ien ia  

R o ln iczeg o k ilk u  w y ro s tk ó w  n ap ad ło  n a s ied zą ­

ceg o  p rzy  s to le  p . Jan a Ż e lazn eg o z D ęb o w ejłąk i  

i m o cn o g o  p o tu rb o w a li. S p raw có w  p o b ic ia  ro z ­

p o zn an o . P . Ż elazn y w sk u tek p o b ic ia jes t p o ­

w ażn ie  ch o ry .

OSIECZEK
 Nie kradnij,  a nie zostaniesz pobity. —  

W  o s ta tn im  n u m erze d o n o s iliśm y o p o b ic iu H o  

w eg o p rzez A rn in g a i Z ad ru ży ń s lk ieg o . Jak s ię  

o k aza ło H o w e sk rad ł A rn in g o w i ro w er. W o b ec  

teg o , że k rad z ież zau w ażo n o  w  czas , p u szczo n o  

s ię w  p o g o ń za z ło d z ie jem  i p o sch w y tan iu g o  

n a  m iejscu o trzy m a ł p a rę b a tó w .

PIWNICE
O Oswojony bociek. D o g o sp o d arza  Deerin-

g a p a ra b o ćk ó w , k tó ra p rzy b y ła w  ty m  ro k u  d o  | —  W A L N E Z E B R A N IE T O W . O P IE K I

sw eg o ro d zin n eg o g n iazd a , m ia ła k ilk a m ło d y ch N A D B U R S Ą g im n azja ln ą o d b ęd zie s ię w e  

b o c ian ó w . W id o czn ie  ro d zice  n ie m o g li w y ży w ić czw artek , d n ia 2 9 p aźd zie rn ik a 1 9 3 6 ro k u w  

n a raz k ilk u d z iec i, w y rzu c ili z g n iazd a jed n eg o au li g im n az ja ln e j o g o d z . 1 8 ,3 0 . N a zeb ran ie to  

b o c ian a  n a  p o d w ó rze p . D . G o sp o d a rz zao p iek o - zap rasza Z arząd w szy s tk ich czło n k ó w teg o to -  

w ał s ię m ło d y m  b o c ian em , m y śląc , że g d y  p rzy j- w arzy s tw a .  

d z ie czas o d lo lu  p o lec i razem  z sw o ją ro d z in ą . ■ 

Z p ew n o ścią p am ię ta jąc k rzy w d ę jak ą m u w y -

rząd ziła ro d z in a , b o c ian n ie o d lec ia ł razem  z  

in n y m i i p o zo s ta ł u g o sp o d a rza . B o c ian s ię tak  

u d o m o w ił, że razem  z d ro b iem  ch o d zi p o  zab u ­

d o w an iach g o sp o d a rczy ch i w sp ó ln ie z n im  ja . 

N ie b o i s ię lu d z i, r ie s tro n i o d n ich a n aw e t 

p o d ch o d z i d o n iezn a jo m y ch . P o zo s tan ie b o ćk a  

n a z im ę w  n asze j o k o licy w zb u d z iło z ro zu m iałą  

sen sac ję .

RYCHNOWO
 Ku czci Chrystusa Króla. — W io sk a  

n asza o b ch o d ziła teg o ro czn e św ię to C h ry s tu sa  

K ró la b a rd zo u ro czy śc ie . —  P o o d p raw ien iu  

n ie szp o ró w p rzez k s ięd za p ro b o szcza K u r-  

lan id a z W ielk o łąk i p rzy tu te jsze j k ap liczce ru ­

szo n o  p o ch o d em  d o  sa lk i p . D ejew sk ieg o . T u  o d ­

b y ła s ię u ro czy s ta ak ad em ia , n a p ro g ram  k tó re j  

z ło ży ły  s ię : s ło w o w stęp n e p rezesa P ara fia ln e j 

A k c ji K at. p . W arczak a, d ek lam ac je d z iec i 

szk o ln y ch  i m ło d z ieży , śp iew , k ró tk i frag m en t 

scen iczn y o raz re fe ra t n a tem a t „O  k u ltu rze i 

w y ch o w an iu ch rze śc ijań sk im " , w y g ło szo n y  p rzez  

p . n au czy c ie la K u czo ra . P o za ty m  p . W arczaK  

p rzed s taw ił o bsze rn ie j d o ty ch czaso w ą d z ia ła l­

n o ść Jeg o E k sce len c ji K s. B isk u p a S tan is ław a  

O k o n iew sk ieg o . P o p rzem ó w ien iu (w zn ies io n o  

trzy k ro tn y o k rzy k n ą cześć D o sto jn eg o S o len i­

zan ta . M ie jsco w e  sp o łeczeń s tw 'o  p o d czas te j u ro ­

czy s to śc i o k aza ło  w ie lk ie  za in te re so w an ie , to  te ż  

sa lk a b y ła w y p ełn io n a  aż p o b rzeg i.

BOREK
 Kradzież tytoniu  i drobiu. P o lic ja z K o ­

w alew a p rzy trzy m a ła w  d n iu 2 1 b m . trzy  o so b y  

w  d ro d ze z K o w alew a d o  G ajew a, k tó re n io s ły

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski.

N iez ró w n an a k s iążk a z p rzep isam i D ra  

A . O etk e ra p .t. „D o b ra g o sp o d y n i p iecze  

sam a"  je st d o  n ab y c ia w e  w szy s tk ich  sk le ­

p ach k o lo n ia ln y ch , k s ięg a rn iach  i u n a ­

szy ch zas tęp có w . C en a o b n iżo n a 3 0 g r.

w  w o rk ach ty to ń , k u ry  i k ró lik i. O so b am i ty m i 

są : P ro ch a E lżb ie ta z G o lu b ia , K lu g o w ’sk a Jad -  

w 'ig a i b ra t te jże K lu g o w sk i Jó zef z O lszó w k i. 

S k rad z io n e  p rzed m io ty  o d eb ran o  i zw ró co n o  p o -  

szk o d o w an y m u  T eo filo w i P ię trzew  sk iem u  w  B o r­

k u . —

—  Z W IĄ Z E K R E Z E R W IS T Ó W . W  czw ar­

tek , d n ia 2 9 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 ro k u  o g o d z in ie  

2 0 -te j o d b ęd z ie s ię w D o m u P racy S p o łeczn e j 

zeb ran ie Z w iązk u  R ezerw is tó w  k o ło W ąb rzeźn o .  

P rzy b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e .

K O M E N D A N T .

—  W A L N E Z E B R A N IE K O Ł A O P IE K I  

R O D Z IC IE L S K IE J p rzy P ań s tw . G m in az ju m  w  

W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię w au li g im n az ja ln e j 

w  p ią tek , d n ia 3 0 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 ro k u o g o ­

d z in ie 1 8 ,3 0 . N a zeb ran ie to zap rasza s ię n i­

n ie jszy m  w szy s tk ich cz ło n k ó w teg o K o ła .

P o  w aln y m  zeb ran iu n as tąp i u k o n s ty tu o w a ­

n ie s ię n o w eg o Z arząd u K o ła . W  sk ład Z arzą ­

d u w ejd ą w szy scy P rezes i i P a tro n a tó w  K laso ­

w y ch .

—  B A C Z N O Ś Ć  C E C H  K R A W IE C K I. W  p o ­

n ied zia łek , d n ia 2 lis to p ad a 1 9 3 6 r . o g o d z . 2  

p o p o ł. o d b ęd z ie s ię k w arta ln e zeb ra r-iie C ech u  

K raw ieck ieg o n a m ias to W ąb rzeźn o i o k o licę , w  

lo k a lu k o l. K ra jew sk ieg o u l. Ż w irk i i W ig u ry 2 .

Z A R Z Ą D

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Bydgoszcz, dnia 27 października 1936 roku,

C en y o rjen tacy jn e .

Ż y to 1 8 ,5 0 — 1 8 ,7 5
P szen ica s tan d arto w a 2 6 ,0 0 — 2 6 ,5 0
Jęczm ień  b ro w aro w y 2 -1 ,7 5— 2 5 ,2 5
Jęczm ień  jed n o lity —

O w ies 1 6 ,0 0 — 1 6 ,5 0
M ąk a ży tn ia w y ciąg . 0 -3 0 %  —

M ąk a ży tn ia g a tu n ek  I 0 -5 0 % 3 0 ,0 0 -3 0 ,5 0

M ąk a źy n ia g a tu n ek  I 0 -6 5 % 2 8 ,5 0 -2 9 ,0 0

M ąk a ży tn ia g a tu n ek II 5 0 -6 5 % 2 ,5 0 -2 4 ,2 5

Jęczm ień  zb io ro w y 1 7 ,2 5 — 1 7 ,5 0

M ąk a p szen n a g a t. IA 0 -4 5 % 3 4 ,7 5 — 3 5 ,7 5

M ąk a p szen n a g a t I 0 -2 0 % 3 5 ,7 5 — 3 7 ,3 5

M ąk a p szen n a g a t. IB 0 -5 5 % 3 4 ,0 0 — 3 5 ,0 0

O o tręb y  ży tn ie 1 0 ,7 5 — 1 1 ,0 0

O tręb y p szenn e m ia łk ie 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

O tręb y p szen n e ś red n ie 1 0 ,2 5 — 1 0 ,7 5

O lęb y  p szen n e g ru b e 1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5

O tręb y jęczm ien n e 1 1 ,7 5 — 1 2 ,7 5

R zep ak z im o w y 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

D ru k .: Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i W ąb rzeźn o -P o tn . 

W y d aw ca: B o les ław S zczu k a . — R ed ak to r o d p o w ied z . 

A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o -P o m ., u l. M ick iew icza 1



S tr . 6 „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I" CBA - Mr tf6

Handel towarów kolonialnych i delikatesów, cukrów, czekolad i owoców południowych.
Mam zaszczyt polecić niniejszym XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAz m ego dobrze zaopatrzonego sk lepu kolon ia lne - delikatesow ego

K O N S E R W Y  M IĘ S N E  N A D E S Z Ł Y ;

p ie rw s z o rz ę d n e f la k i p u s z k a 1 fu n t

B o c z e k  z k a p u s tą

N o g a w ie p rz o w a

B ig o s (p o p o lsk u k o n s e rw o w a n y )

P a sz te t w  m a ły c h i d u ż y c h p u s z k a c h

1,30
1,20

1,30
1,30

Specja lność: K A W A  Z W Ł A SN E J PA L A R N L
K akao K  ft.  0,35 i 0,55.

K a s z k a  p s z e n n a  

M ą k a k a r to f la n a  

M a rm e la d a

ft. 0,28
ft. 0,25
ft. 0,49

M a k a ro n ft. 0,40

Ś L E D Z IE  M A T T IE S  s p e c ja ln ie t łu s te s z t. 0 ,0 9

P ła tk i o w s ia n e , 

m ą k a o w s ian a  

S a rd y n k i, s k u m b rie , 

b y c z k i, s z p ro ty  w  o liw ie ,  

m o s k a lik i, s a rd e lk i, 

m a tia s y a n g ie ls k ie s z t. 0 ,2 0

- - - - - - - -- - Ś W IE Ż E S Z P R O T Y  W Ę D Z O N E - - - - - - - -- - - -

SE R Y

szw ajcarsk i, ty lżycki,  em enta lsk i; serk i śm ietan , 
kow e: lim bursk i, ty lżyck i, em enta lsk i, km in ­
kow y, sardelow y, oraz zio łow y do tarcia .------

K O N SE R W Y  JA R Z Y N O W E :
Jarzyny m ieszane, groszk i z karotką, faso lk i, 
szparagi i inne ja rzyny. —  —  —  —  —  —  —  

M A R M O L A D A  O W O C O W A  FT . 0,49, I  G A T. 0,55

O liw a b ia ła do w irów ek ,
O liw a m aszynow a litr  0,60, 0,70 i 0,80
Sm ar do w ozów ft. 0,25
Froter  do pod łóg 0,75
Pasta do obuw ia puszka 0,10, 0,15, 0,25 i 0,30 

M ydła toa letow e w w ielk im  w yborze kaw ałek
0,15; 0,20; 0,25 0,30; i  0,45

Szare m ydło  ft. 0,55
Proszk i do pran ia paczka 0,22

Sch ich t proszek 046
R adion proszek 0,75
M ydła  do prania kaw . 0,20; 042; 0,25, 0,28; 0,30

C uk ierk i  z konfektem I gat. 0,25
cuk ierk i  z konfek tem I I  gat. 0,20
konfekt dobrej jakości %  ft.  045
cuk ierk i ow ocow e, gry lażow e, m iodow e, rum ow e, 

m lekom alt ft.  0,45
C zekolady; konfek t, cuk ierk i  przerw szorzędnej ja ­
kości ty lko  firm  znanych jak :  K aneld, G oplana, —  

Suchard, H azet, B ranka, P iaseck i

C Z EK O LA D Y :
krem ow a 100 gr tb l.  045
deserow a 100 gr. tb l.  0,48
m leczna z orzecham i tb l.  0«65
M leczna tb l.  ®»6®
kostka czekoladow e sztuka 0,05
czekolady m ale tbŁ  sztuka 0,05 i 0,10

oraz wiele Innych gat. po najniższych cenach

I
 Podziękowanie I

W s z y s tk im , k tó rz y  b ra li u d z ia ł w  p o g rz e b ie E 
śp . f ig

Pawła Preisa!

I
 a p rz e d e w s z y s tk im  p rz e w ie le b k s . d z ie k a n o -  

w i D e k o w s k ie m u  z P łu ż n ic y i K s . D ę m b k o w i E 
z e S ta ro g a rd u , R a d z ie N a d z o rc z e j, Z a rz ą d o w i m 
i C z ło n k o m  S p ó łd z ie ln i M le c z a rsk ie j w  P łu ż - 9 
n ic y o ra z k re w n y m i z n a jo m y m s k ła d a m y 9 
n a js e rd e c z n ie js z e  h

„8óg zapłać*' IŻ ona i dzieci gO strow o, w  p a ź d z ie rn ik n  1 9 3 6 r .

Uwaga Szanowne Panie, korzystajcie z okazji

p rz y z a k u p ie w e łn y i w s z e lk ic h  n ic i 
d o ro b ó t rę c z n y c h , u d z ie la s ię  

B E Z P Ł A T N E J N A U K I R O B Ó T E K  ja k :  
pu low ery, czapeczk i, szale, sukienk i, ubranka  
i t.d ., hafty , filet, pod fachów , k ierow n ictw em  
zam iejscow ej instruk tork i  od 1— 30 listopada

S p e c ja ln y  k u rs w ie c z o ro w y c o d z ie n n ie o d  6 -8  g o d z . 
z a  o p ła tą  8 , z ł. m ie s ię c z n ie . Z g ło s z e n ia d o  3 . 1 1 b r .

I
 Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień ę

„ D rz e w o m  p o s a d z o n y m  w t je s ie n i  
k a ż ę  s ię  ro s n ą ć , —  p o s a d z o n e  n a C 
w io sn ę trz e b a p ro s ić  a b y  ro s ły ” . <

W y b o ro w e d rz e w k a o w o c o w e >w  d o s k o n a ły c h g w a ra n to w a n y c h o d m ia n a c h . C  

p o le c a  c

I J E R Z Y  SA M U L C Z Y K  5
f WĄBRZEŹNO, wybud. pod Walyczyk S
/ C e n y n is k ie  ! C e n y n is k ie  1 S
t U W A G A : z a m ie n ia m  d rz e w k a  o w o c o w e n a  s ło - J
J m ę ż y tn ią  z d o s ta w ą lo c o m o je g o s p o d a rs tw o C

u l. M arszałka P iłsudsk iego 7

Polecam na sezon jesienno-zimowy 
w  w ie lk im  w y b o rz e p o  c e n a c h n a jn iż s z y c h :  
w szelk ie artykuły  w ełn iane, b ieliznę ciep łą, 
kapelusze w elurow e m ark i G oeppert i inne, 
parasole, torebk i, w ełnę kolorow ą i pończosz­
n iczą.

Kto u Barylskiego kupuje, ten zawsze zyskuje

Sól kąpielowa
w  to re b k a c h 2 k g . p o 0 ,6 0 z ł.

„  „  3 k g , p o  0 ,9 0  z ł.

s p rz e d a je

W . M A R K U SZ E W SK I
W ą b rz e ź n o , R y n e k 5 T e le fo n 1 2 9

BBaBnBaBBMHBBnBMHBHBBnBBHBBHBHMBBBMBBBI

I
 U p rz e jm ie k o m u n ik u ję S z a n . O b y w a te ls tw u m . W ą b rz e ź n a  

i p o w . w ą b rz e s k ie g o  iż z d n ie m  1 l is to p a d a b r . otw ieram  

skład kolonialno-spożywczy
w W ąbrzeźn ie, p rz y u l. M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o 1 4 .

(n a p rz e c iw  p e c z ty )

Z a w s z e m o im  n a js z c z e rs z y m  d ą ż e n ie m  b ę d z ie  z a d o w o ln ić K li-  
je n te lę , p rz e z s u m ie n n ą o b s łu g ę i w y b o ro w e a r ty k u ły .

E . K on iew ska
I ____________________

।  mintimi wili ulu   ani iiiwiiiin mu i ml iiw ii h ^in>wMaiiwainBMMBBB——i

PO L E C A M Y  

d la Szkół Pow szechnych

inw entarzow e 

i b  i  b  ł  io tę czn e

o p ra w n e i lu ź n e  a rk u s z e

Eksped. „Ciosu Wąbrzeskiego**

K IN O  
dźw iękow e 

SŁ O Ń C E

sasasB

K up ię w irów kę  
n a 6 0 0 — 7 5 0  l i tró w , u ż y w a ­
n ą  w  d o b ry m  s ta n ie .

Z g ł. M le c z a rn ia . R y n e k

Sprzedaję
ziem niak i jadalne 

R U T K O W IZN A
k , N ie d ź w ie d z ia

BanuaninnaBMHiHsme

O głoszen ia
u m ie sz c z a n e  

w G łosie 

W  ąbrzesk im

p rz y n o s z ą

pożądany

sku tek !

4

PIECZĄTKI
P Ó Ż
kauczukowe
szyldy 
na drzwi

T ylko  dziś —  w ielk i podw ójny program — 24 ak ty  
L ę k a jc ie  s ię  B o g a . K o c h a jc ie  o jc z y z n ę . S trz e ż c ie  s ię  k o b ie t. —

I . B E N G A L I
I I . O ST A T N I  PO ST E R U N E K
D ziś o godz. 5 po poi. —  specja lny seans d la dzieci 
i m łodzieży w stęp 25 gr. starsi 50 gr.

O d czw artku  29 —  „Jego w ielka  m iłość1* F IL M  P O L S K I  
z S t. J a ra c z e m , T e k lą  T ra p s z o , S t. S ie la ń sk im  i Ż e lic h o w s k ą

W re s ta u ra c ji fam ilijny  dancing

dostarcza

metalowe 
mosiężne

i firm.

oooo

Z A R Z Ą D ZE N IE  W  SPR A W IE T Ę PIE N IA  

SZ C ZU R Ó W  N A  O B SZ A R Z E  M IA ST A
W Ą BR Z EŹ N A .

N a p o d s ta w ie § 1 i 2 ro z p o rz ą d z e n ia  Pana 

W o je w o d y  P o m o rsk iz  d n ia 2 7 . 5 . 1 9 3 1 ro k u  

(P o tm . D z . W o je rw . n r 1 3 . p o z 1 7 4 ) z a rz ą d z a  s ię  

o g ó ln e tę p ie n ie s z c z u ró w  n a o b s z a rz e m ia s ta  

W ą b rz e ź n a  n a  d z ie ń  4  i 5  l is to p a d a 1 9 3 6 ro k u .

§ I-
D o  tę p ie n ia  s z c z u ró w  o b o w ią z a n i  s ą  p rz y s tą ­

p ić w s z y sc y w ła śc ic ie le lu b z a rz ą d c y  p o s z c z e -  

g ó ln y m i iM e ru c h o rn o ś c Ł a m i, w ła śc ic ie le p ie k a rń  

z a k ła d ó w  rz e ź n ic k ic h  i in n y c h z a k ła d ó w  p rz e ­

tw a rz a ją c y c h  p ro d u k ty  s p o ż y w c z e , z a k ła d ó w  fa ­

b ry c z n y c h  i rz e m ie ś ln ic z y c h , w s z e lk ic h  z a k ła d ó w  

i tp . T ru tk i p o w in n y  b y ć  p o ro z k ła d a n e  w  d o m a c h  

m ie sz k a ln y c h z a b u d o w a n ia c h g o s p o d a rc z y c h , 

w e w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  p iw n ic a c h , s p ic h le rz a c h ,  

p o d d a s z a c h , n a w o ln y c h n ie z ab u d o w in n y c h  p la ­

c a c h  w  o g ro d a c h  i tp . b e z  w z g lę d u  n a to , c z y  o -  

b e c n o ść  s z c z u ró w  z o s ta ła  s tw ie rd z o n a .

§2.
T e rm in ro z k ła d a n ia tru te k u s ta la się 

d z ie r . 4 . i 5 . l is to p a d a 1 9 3 6  ro k u . T ru tk i p o w in ­

n y  p o z o s ta ć n a m ie jsc u w  c ią g u  n o  n a jm n ie j 2  

d n i. P a d łe  s z c z u ry  n a le ż y  z a k o p a ć  d o  g łę b o k o ś c i  

n ie  m n ie js z e j n iż %  m e tra .

§ 3 .

O s o b y  w y m ie n io n e  w  §  1 . o b o w ią z a n i s ą  

' b y ć  tru tk i w  m ie jsc o w y c h  a p te k ac h  i w e  w s z y ­

s tk ic h  d ro g ie r ia c h  m ia s ta W ą b rz e ź n a  w  k tó ry c h  
j s p rz e d a ż w y p ró b o w a n e g o  ś ro d k a  b ę d z ie s ię  o d ­

b y w a ć  w  d n ia c h  o d  2 . d o  4 . 1 1 . 1 9 3 6  ro k u  w  lo ­

k a la c h  ty c h  n a b y w c y  b ę d ą  re je s tro w a n i.

§ 4 -
P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o tę p ie n ia , w s z y s c y  . 

w ła śc ic ie le  d o m ó w  o b o w ią z a n i s ą  n ie ru c h o m o ś c i  

s w o je d o p ro w a d z ić d o  n a le ż y te j c z y s to ś c i, w y ­

w ie ź ć  z a w a r to ść  ś m ie tn ik ó w  u s u n ą ć  w s z e lk ie  o d ­

p a d k i i ś m ie c i z a n ie c z y s z c z a ją c e p o se s ji i tp .,  

a ż e b y s z c z u ry w o k re s ie tę p ie n a a p o z b a w io n e  

b y ły z u p e łn ie n o rm a ln e g o p o ż y w ie n ia .

G ru n to w n e  c z y sz c z en ie  d o m ó w , d z ie d z iń c ó w  

z a b u d o w a ń g o s p o d a rc z y c h o g ro d ó w , w o ln y c h  

n ie z a b u d o w a n y c h  p la c ó w  i tp . p o w in n o  s ię  o d b y ć  

d o  d n ia 3 . l is to p a d a 1 9 3 6 ro k u . Ś m ie c ie n a le ż y  

w y w o z ić  d o  u rz ą d z o n e g o  ś m ie tn is k a  z n a jd u ją c e g o  

s ię  n a  n ie ru c h o m o ś c i  p . J ó z e fa  R e c a , w y b . P o ln a  

3 , p rz e d s ta w ia ją c e  o b e c n ie łą k ę  i b a g n a  a  p o ło ­

ż o n e  je s t p o  le w e j s tro o lie  p rz y  d ro d z e  w io d ą c e j  

o d  u lic y  w y b . P o ln e j w k ie ru n k u  d w o rc a .

Z e z w o le n ia n a n a b y c ie tru te k w y d a w a n e  

b ę d ą b e z p ła tn ie w  b iu rz e M ie js k ie g o U rz ę d u  

B e z p ie c z e ń s tw a  i P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o  { R a tu sz  

p o k ó j n r 9 ) w  d n ia c h o d 2 d o 4 l is to p a d a b r . 

w łą c z n ie .

W  c z a s ie , ja k i p o te rm in ie ro z k ła d a n ia  

tru te k o rg a n a p o lic y jn e k o n tro lo w a ć b ę d ą , c z y  

w s z y sc y w ła śc ic ie le (d o m ó w i z a k ła d ó w e tc .  

z a s to s o w a li s ię d o  p o w y ż s z e g o  z a rz ą d z e n ia .

§ 5 .

W in n i n ie d o p e łn ie n ia o b o w ią z k ó w  w y n ik a ­

ją c y c h z n in ie js z e g o z a rz ą d z e n ia u le g n ą k a rz e  

d o  6 0  z ło ty c h , lu b  a re s z tu  z a s tę p c z e g o ' id o  3  d n i.

W ąbrzeźno, d n ia  2 2 . p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 6  ro k u .

M iejsk i U rząd B ezp ieczeństw a i Porządku Pu­
b licznego
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